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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji

przy ulicy M io d o w ej N r. 48 7 i w  in n y c h  je j k an toram i m iejsk ich : —  w St. Petersburgu, D / k J . r I i r n t W  \  C T V  8oa’ za rttzy> dziewięć k o p ie je k , za trzy ra zy , d w a n a śc ie  k opiejek  i t. d . —
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w księgarni J. S. Sołowiewa,
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Kalendarz prawosławny.

We środę, 80 gtyoznia (11 lutego), —  Sob. Trecb Swiatit. 
We oswm tek, S 1 stycznia (12 lutego), —  św. Kiriła i Joanna 
W piątek, 1 ( 1 8  ) lutego, — św. Trifona muc*.

Sionce lYsch. o gods. T min. 28; each, o gods. 6 nun. 2

Spostrzeżenia uaeteorologiczue
dnstsrcsnne prawe n|»i'jin»t warszawskie.

D nia 28  Stycznia (9  lu teg o ) 1874  roku.

UUnienie  po- ! T e m p e r ,  puw. 
w ie trzą  s p r o -  jp o d łn g  C ele ju -  W ilgoć  
w adzono  do  O* sza.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 3 8 stycznia (11 lutego), św. Eutrozrny panny, 
W e czwartek, 3 1 stycznia (18  lutego), — św. Gaudentego buk. 
W piątek, 1 (18  ) lutego, —  św. Juljana i Jonlana,

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0.

**■*

Goniee Urzędowy zam ieszcza następujący telegrsm : 

Moskwa, 26  stycznia. J eg o  Cesarska M ość N ajja­

śniejszy Pan wczoraj raczył być obecnym  przy eare- 

monjalnem rozprowadzeniu wart w maneżu. Potem  J e ­

go Cesarska M ość z J eg o  W ysokością K sięciem  N a ­

stępcą i  ronu N iem ieck iego i Pruskiego zw iedził 3 A le ­

ksandrowską szkołę wojskową. O  godzin ie 2 po p ołu ­

dniu Najjaśniejszy Pan z Najdostojniejszem i N ow ożeńcam i 

raczył zw iedzić dom przytułku N abiłkow a, instytuty  

Jekaterinieński i A leksandrow ski i klasztor C zudo- 

wski. O godzinie (5 w Pałacu  Krem lu był w ielk i o - 

biad, na który byli zaproszeni w yżsi^w ojskow i i c y ­

wilni urzędnicy i osoby znakomite obojga p łci. W ie- 

«zorem Jego  Cesarska M ość wraz z Ich W ysok ośu a-  

m ‘ 1 Najdostojniejszem i G ośćm i raczył znajdować się  

na balu w K lubie Szlacheckim .

DZIAŁ URZĘDOWY.
I • ■

* C złonkow ie R ady Pedagogicznej gim nazjum  Perm - 
śkiegci, w obec ukończonego 24 sierpnia 1873 roku pięć­
dziesięciolecia służby dyrektora gim nazjum  P erm skiego, 
rzeczyw istego radcy stanu G raoińskiego, zebrali kapi- 
l*ł 2 ,500 rub. na ustanow ienie przy Perm skiem  gim na­
zjum męzkiem, na koszt procentu od n iego, stypeadjum  
imienia rzeczyw istego radcy stanu G raoińskiego.

W skutku doniesienia o tern kuratora K azańskiego  
°^ ręgu naukow ego i najpoddanniejszego przedstawie- 

o tern Zarządzającego M inisterstwem  O św iecenia  
publicznego, Najjaśniejszy Pan, 7 listopada 1873 roku, 
Najwyżej zezw olić raczył na ustanowienie przy Perm -  
®kiem gimnazjum m ęzkiem , na koszt procentu od ze­
branego kapitału w kw ocie 2 ,500  rub., jed nego sty- 
pendjum, z nazwaniem  go: „stypeadjum  rzeczyw istego  
radcy stanu G raoińskiego.”

* Najświątobliwszy Synod Rządzący, zaw iadom ił 
Senat Rządzący o zapadłem , 2 listopada 1873 roku, 
-N ajwyiezem  zezw oleniu  na ustanowienie w  Tauryokiem  
•emmarjum duohownem  stypendjum  im ienia najprze- 
W ielebniejszego Gurjusza, biskupa tauryckiego, na koszt 
ofiarowanego przez duchowieństwo djecezjalne kapitału  
w kwocie 3 ,000  rub., dla w ychow yw ania z procentów  
°. m ego jednego ucznia, w ed ług w yboru djeeezjalnego
zjazdu duchowieństwa.

Najjaśniejszy Pan, 1 grudnia 1873 roku, w skut- 
u najpoddanniejszego przedstawienia G łów no-Z arzą- 
ającego IV W ydziałem  Przybocznej J e g o  Cesarskiej 

i lo ś c i Kuncelarji, odstąpionego przez M inistra Spraw  
W ewnętrznych podaniu gubernatora sym birskiego, Naj- 

wyżej upoważnić raczył: 1) do utrzym ywania w ta-
mecznem M aryjskiem  gimnazjum ieńsk iem  j i dnego sty­
pendjum im ienia byłego  ardatowskiego komisarza po­
wiatu Szaum ana, na koszt procentu od pięciuset (500) rubli, 
ofiarowanych w tym  celu przez osoby różnych stanów, 
zam ieszkałe w pow iecie Ardatowskim ; 2) do nadania  

. aumanowi prawa w ybierania stypendystki, z odstą­
pieniem takow ego po jego  śm ierci zw ierzchności g i­
mnazjalnej; 3 ) do wypłacania stypendystce na pomoce 
naukowe rem anentu 7. procentów, po dokonaniu usta­
nowionej za nią opłaty.

" N a j j a ś n i e j s z y  p a t l j  w  gkutku przedstawienia M ini­
stra hinansów  do Kom itetu M inistrów i w edług uehwa- 
y tego  ostatniego, 21 grudnia 1873 r. N ajw yżej upo­

ważnić raczyłt przedłużyć w yznaczony w § 8  Najwyżej 
zatwierdzonej 6 ezerw ca 1873 roku Ustawy Stow arzyl 
szenia lm auęgo przem ysłu fabrycznego pod firmą „Odro­
dzenie, na w niesienie pierwszej opłaty na udziały i roz­
poczęcie czynności Stowarzyszenia sześciom iesięczny od 
dnia zatwierdzenia Ustawy termin, jeszcze na trzy m ie­
siące, to jest do b marca IĘ74  ,.oku.

N a jja śn ie js z y  1 an, w skutku przedstawienia M ini­
m a  F inansów  do Kom itetu M inistrów i w ed łu g  uehwa- 
/  ’-ego ostatniego, 28 grudnia i 873  roklli Najwyżej 
°*kazać raczył: przedłużyć do trzeciego maja tysiąc 

jm a et siedm dziesiątego czw artego roku, w yznaczony  
edłng § 7 Najwyżej zatw ieidzonej, 3 sierpnia 1873 r. 

Uii D obrzelińskiego Stowarzyszenia cukrowni, ter- 
11 do utworzenia tego  Stowarzyszenia.
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przecj' ^jjasnityszy Pan, W skutku najpoddanniejszego  
grudnia W'en*a M inistra O św iecenia Publicznego, 3 l_ g 0 
rysunek roku, Najwyżej raczył zatwierdzić nowy  
gospodar^*2̂ ^ 1 do nagradzania studentów Instytutu  
drji w * w.u w iejskiego i leśnictwa w N ow ej-A leksan -  
Ko 12 111’atl rysunku m edalu Najwyżej zatw ierdzone-

marca l8 7 3  roku.

Opis medalu do nagradzania studentów Instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w A owej-Aleksandrji.

I. N a wierzchniej stronie medalu naokoło napis: 
„N ow oaleksandr. Inst. Gospodarstwa W iejsk. i L eśn i­
ctw a.” N a przestrzeni otoczonej pom ienionym  napisem, 
znajduje się w izerunek ulu z pszczołam i (em blem at pra­
cowitości); po obydwóch stronach medalu po jednym  
snopie zżętego zboża (em blem at skutecznych rezijltatów  
pracy); obok snopów: z jednej strony— dąb, z drugiej — 
sosna (em blem at leśnictwa). Pod ulem p ług, grabie, 
sierp, łopata i kosa (em blem at rolnictwa).

II. N a odwrotnej stronie m edalu pośrodku znajduje 
się wizerunek herbu Państwa, a na dole w otaczającym  
go otoku, napis: „zasłużonem u.’'

Najpoddauuiejszy raport Ministra Finansów
0 B u d ż e c i e  d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w  P  a fi­

s t  w a n a  1 8 7 4  r o k .
{D alszy ciąg ').

I l i .  R o z c h o d y  P a ń s t w a .
W porównaniu z Budżetem  Państwa za 1873 rok, 

rozchody zw yk łe (proste) w  1874 roku powiększają się 
w ogólnej sum ie o 13,007,766 rub.; rozchody zwrotne 
zmniejszają się o 78,762 rub.; rozchody pokrywane przez 
zasoby specjalne, powiększają się o 3 ,432 ,670  r. W  skut­
ku tego suma wszystkich wchodzących do budże­
tów rozchodów powiękza się o 16,361,674 rub. N ie­
zależnie od tego, do Budżetu rozchodów w niesiono  
4 ,000 ,000  rub. 11.4 niedobór w podatkach, o 3,000,000  
rub. więcej niż w 1873 roku. W  taki sposób cała suma 
wniesionych do Budżetu 1874 r. rozchodów, przewyższa 
takąż sum ę 1873 roku o 19 ,361 ,674  ruble.

A . Rozchody zwykle, proste.
Z w ykłe (proste) rozchody w Budżecie 1874 r., w po­

równaniu z Budżetem  1873 roku, powiększają się w pię­
tnastu głów nych  poddziałach Budżetu rozchodów o 
13,096,934 rub., a zmniejszają się w dwóch takich pod­
działach o 89,168 rubli.

Pow iększenie się rozchodów g łów nie okazało się:
1. W  wypłatach d ługów  państwa o 2,196,268 rub.; 

powiększenie to pochodziło g łów n ie z powodu w niesie­
nia do budżetów, rozchodów na straty zależne od kursu 
pieniężnego przy wypłatach zagranicznych. W ypłaty  
długów  wnoszą się do budżetów, dla jednostajnośoi i 
porządku w rachunkach, w ed ług obliczenia raz przyję­
tego, jednostajnego kursu pieniężnego (33%  pensów za 
rubel); kura ten w ogóle znacznie jest wyższy od rze­
czyw istego , stojącego podczas wypłat. Częste wahania 
się w kursie, zmieniając rozm iary rozchodu, były p o ­
wodem tego, żeby nie oznaczać w budżetach określonej 
sum y na tńń przedmiot; lecz obecnie, w obeo tego, źe 
rozchód u a straty kursu stanowi zjawisko stałe, chociaż 
zm ieniające się w rozm iarze, 1 znano za w łaściw sze w y­
znaczyć przybliżoną, obliczoną w edług średniego w y ­
wodu poprzednich lat, sumę na straty kursu. Suma ta 
ozuaczona została na 2,280,000 rub. i rozdzielona po­
między odpow iednie poddziały budżetu rozchodów dłu­
gu  państwa.

2. Proste rozchody budżetu M inisterstwa W ojny  
powiększone zostały o 4,546,546 rub. Za N ajw yższym  
W aszej Cesarskiej M ości rozkazem, na rozohody woj­
skow e wyznaczona została w ciągu pięciolecia 1874—  
1878 roku coroczna sutna normalna, określona przez 
dodanie dę budżetowej cyfry rozchodów wojskowych
1873 roku (169 ,290 ,000  rub.), na 1874 r. 5 ,000,000  
rub.), a na 1875— 1873 r. po 10,000,000 rub. ooroez- 
nie i stanowiąca w skutku tego  w 1874 r., 174,290,000, 
a w 1875— 1878 r. do 179,290,000 rub. Z tych sum 
wyłączają się i podlegają oddzielnem u rachunkowi roz­
ohody, dokonyw ane z budżetów wojskowych, lecz nie 
należące do potrzeb wydziału W ojny; takich rozcho­
dów obliczone było w budżetach 1873 r. 2 ,526 ,758  
rub.; w skutek tego normalna suma rozchodów budże­
towych M inisterstwa W ojny, podległych  oddzielnym  
Najwyżej zatwierdzonym , 4 lipca 1873  r. Przepisom , 
oznaczyła się na 1874 r. na 172,033,242 rub., z któ­
rych, po przeniesieniu 2,447 rub. do innych budżetów, 
na rozchody proste przypada 168,602,843 i na zwrotne 
(przysposobienie broni i m aterjałów w zakładach skar­
bowych) 3,427,952 rub. W  skutku tego, w sum ie pro­
stych rozchodów 1874 r. (170 ,192 ,553  rub.), znajduje 
się rozchodów nie należących do potrzeb wojskowych  
1,589,710 rub. (Turkiestański Zarząd L udow y 1,516,244  
rul>. i różne rozchody 73,466 rub.). D odatek  5,000,000  
rub. pod względem  rachunku należy: do prostych roz­
chodów 4,550,826 rub. i zw rotnych 449 ,174  ruble.

P o  przeznaczeniu wyżej obliczonej, określonej sumy 
na zasadzie N ajwyżej zatwierdzonych Przepisów , dodat 
kowe i nadbudżetowe asygnow ania w ciągu pięciolecia  
1874— 1878 r. usuwają się, z wyjątkiem  szczególnych
1 nadzwyczajnyoh wypadków, ściśle określonych w  P rze­
pisach; ale M inisterstwu W ojny nadaje się prawo w ol- 
1 ego rozporządzania wszelkiem i remanentami i oszczę- 
c nościami w krańcowej sum ie, bez ograniczenia przez 
tpnnina budżetowe, w ciągu ca łego  pięciolecia. Nie- 
rozdzielone pom iędzy przedmiota rozchodu sumy, wno- 
azą się, dla należytego w swoim  czasie użycia, do od­
dzielnego poddziału budżetow ego, pod nazwą „funduszu

l) Patrz Nr. 22 Dzutu. Wares.

zapasow ego,' stanow iącego w budżecie 1874 roku 
7,718,733 rub. U stanaw iając większą dokładność i śc i­
s łe  granice w stosunkach budżetu w ojskow ego z Kasą  
P aństw a, N ajw yżej zatw ierdzone Przepisy dają zupełną  
sw obodę i dogodność operacjom  ekonom icznym  w w y­
dziale W ojny; przy tak sprzyjających warunkaah, pię­
cioletnie doświadczenie ma wykazać stopień pożytecz­
ności i rezultatu now ego porządku.

3. Proste rozchody budżetów M inisterstw a M ary- 
! narki powiększają się, w porównaniu z 1873 rokiem,
! o 185,156 rubli.

Przez N ajw yżej zatw ierdzone 13 czerwca 1873 ro -  
, ku Przepisy, M inisterstwu M arynarki pozostawiono  
i w ciągu pięciolecia 1874— 1878 r. doprowadzić sumę 
j rozobodów jego budżetów do krańcowej cyfry 25,483,568  
i rub., z dodaniem do tego  sum y, jaka będzie przypa- 
j dała, w edług ustanow ionego obliczenia, na dodatkowe 
| pieniądze stołow e dla oficerów, i z usunięciem  następ- 
! uie dodatkow ych i nadbudżetowych asygnow ań. W  ob li- 
j czeniu krańcowej sum y w yłączone są rozchody doko- 
j nywane na potrzeby innych w ydziałów , które w ed ług  

budżetu 1873 r. w ynosiły  92,929 rub. T e ostatnie roz­
chody w budź itach 1874 roku w ykazane są w ilości 
114,295 rub. w rachunku zwrotnych. Cała suma roz­
chodów  budżetowych M inisterstwa M arynarki na 1874  
rok, oznaczona jest w ilości 25 ,878 ,863  rub. YVr sku­
tku tego całkowitu krańcowa suma rozchodów  M ini­
sterstwa M arynarki na pięciolecie 1874— 1878 r. (pro- 

! styeh i zwrotnych), podlegających działaniu wyżej po- 
I m ienionych Przepisów, oznacza się na 25 ,764 ,568  rub.; 
j  powiększenie całkow itej sumy w porównaniu z prelimi- 
! uowaniem  1873 r. okazuje się: w rozchodach prostych 
i 185.156 rub., i w zwrotnych (przysposobienie przez in- 
i ne wydziafy m aterjałów i zapasów) 117,200 rub., ra- 
| ze 111 302,366 rubli.

Istota przepisów, którym , po ustanowieniu kranoo- 
i wej sum y, podlegają rozchody M inisterstwa M arynar- 
j ki, jest jednakow a z przepisami które zostały ustano- 
i wionę dla rozohodów wojskowych.

4. W w ydziale M inisterstwa F inansów  zw ykła  
| (prosie) rozchody p ow iększyły  się o 1 ,965,284 rub. To  
I pow iększenie prawie w yłącznie uwarunkowane jest 
i wzrostem rozchodu na em erytury i wsparcia o 2,003,696  
j rub.; w tym  rozchodzie okazało się koniecznem  po- 
1 wifkajtyć sumę budżetową, g łów nie w obec eiągle i zna­

cznie wzrastającego rozchodu na wsparcia d ym isjono­
wanym i n ieograuiczeriie-urlopowauyni niższym  stop-

| nioui, a m ianowicie: na wsparcie d ożyw otn ie (36 rub. 
rocznie) dodać 1,195,845 rub. i na wsparcia jednora- 

1 zow e przy osiedleniu 762,000 rub. R onieważ przy o- 
! graniczonem  prelim inowaniu poprzednich lat, ciągle wy- 
' inagane było otwieranie na pom ienione rozchody k re­

d y t ó w  nadbudżetowych, przeto w prelim inowaniu na 
i 1874 rok przyjęto za podstawę obliczenia nie tylko  
i przypuszczanej liczby niższych stopni, mających pra- 
! w o do wsparć, leoz i rzeczywisto rozchody lat ostat- 
' nich.

R ozchody na centralną administrację M inisterstwa,
, operacyjne i ekonom iczne, zm niejszone zostały o 697,877  

rubli.
5. Rozohody budżetów M inisterstwa D óbr ICządo- 

. wyeh powiększają się o 268,012 rub. G łów ne przed­
m iota powiększenia się rozchodów są: urządzenie la-

: sów o sumę 116,509 rub., rozchody na zakłady sp e ­
cjalne i gospodarstw o w iejskie 48,388 rub. Tem u po 
większem u się rozohodów odpow iada, jak  wyżej wska­
zano, daleko bardziej znaczne powiększenie się docho­
dów leśnych i z zakładów  gospodarstwa w iejskiego. 
Oprócz tego pow iększył się rozohód na opłatę m iejsco­
wych ziem skich podatków z dóbr skarbowych o 1 0 0 ,0 0 0  
rub.

6 . Z w yk łe (proste) rozchody budżetu M inisterstwa  
Spraw W ew nętrznych powiększają się w ogólnej sumie 
tylko o 836 ,812  rub. N ajw iększa część powiększenia  
się przypada na utrzym anie zarządów m iejscowych: 
m iejskich i powiatow ych o 111,722 rub., pocztowych o 
179,881 rub. i telegraficznych o 309,885 rub. P ow ię­
kszenie się jest w yw ołane, tak przez wzm ożenie składu  
istniejących w ładz adńiinistraoyjno-policyjnych, jak i 
przez rozwój pocztow ej, a szczególniej telegraficznej

i korespondencji, 0 0  w ym agało założenia now ych Kauto- 
! rów, stacij i wzm ożenia istniejących; przytem płace o- 

sób służącyoh we w ładzach telegraficznych zostały po- 
j większone na zasadzie nowych etatów tych władz. R oz­

chód tego  rodzaju, n iezależnie od konieczności, w ido- 
t cznie wynagradza się przez wzm ożenie dochodu rega- 

ljów pooztowego i telegraficznego.
7. Rozchody M inisterstwa O św iecenia P ublicznego  

powiększają się w ogólnej sumie o 832,474 rs. P ow ię­
kszenie się przypada na rozprzestrzenienie liczby i w zm o­
żenie środków utrzymania zakładów  naukow ych: w yż­
szych o 32,336 rub., średnich o 4 1 3 ,958  rub.; niższych  
o 284,434 rub. i na wzm ożenie różnych zapom óg m iej-

| scow ym  środkom  oświaty o 250,741 rubli.
8 . R ozchody M inisterstwa D róg K om unikacji po- 

! 'łiększają się w ogólnej sumie o 675,483 rub. P ow ię- 
j kszenie się g łów n ie  przypada na wzm ożenie rozcho-

illów na budowę i konserwację k o m u n i k a c i j  lądowyo 1 j 
o 1,377,063 rub. Przeciw nie z m n iejszo n e  zosta y r° z*!
chody na zapom ogi Towarzystwom  k o l^ ż e la z n y e ^ ,o  j
460,355 rub. i na budowę gm achów o 1 3 4 ,4 6 8  rubli.

9. R ozchody M inisterstwa Spraw iedliw ości powię- 
j kszają się o 855,061 rub.; powiększenie się to przy- 
I pada głów nie na przedm iot utrzymania okręgow ych in -

stytucij sądowych, w zm agającego się o 874,544 rub.
; W ydatek ten koniecznie jest w yw oływ any przez sto- 
1 pniowe wprowadzanie reform y sądowej, w ed łu g  N aj­

wyżej zatw ierdzonych 20 listopada 1864 roku, zasad.
10. ‘R ozchody budżetu zarządu cyw ilnego  Kraju 

Zakaukazkiego powiększają się o 404,284 rub. N aj­
znaczniejsze powiększenie się przypada na rozohody: 
na budowę dróg komunikacji 74,180 rub., na urzą­
dzenie gm achów celnych i kordonów 115,220 rub., na 
wzm ożenie rozchodów utrzymania nadzoru akoyznego, 
na zasadzie N ajw yżej zatw ierdzonego, 13 lu tego 1873 
roku, Postanow ienia o zarządzie dochodam i akcyznem i 
Kraju Zakaukazkiego o 52,479 rub., w zm ożenie sposo­
bów pomiaru o 21,315 rub., wzm ożenie środków w ydzia­
łu naukow ego o 31,318. W szystk ie te rozchody, w y­
nikające z rozwijającej się organizacji kraju, z prze- 
wyżką pokrywają się przez pow iększenie się d ocho­
dów m iejscowych, w pływających do K asy  Państwa, o 
ozem było wspom niane powyżej.

P ow iększenie się prostych rozchodów w budżetach 
innych w ydziałów  w ynosi 330,654 rub. i przypada prze­
ważnie na wydatki zarządu.

Zm niejszenie zw yk łych  rozohodów budżetowych pre­
lim inow ane jest: za N ajw yższym  rozkazem  W aszej C e­
sarskiej M ości, w  obliczeniu budżetowem  rozohodów  
M inisterstwa D w oru  C esarskiego o 87,080 rub. i w bu­
dżecie rozchodów K ontroli Państwa o 2 ,088 rubli.

Z powyższych obliczeń okazuje się, że powiększenie 
zw ykłych  rozchodów państwa o 13,000,000 rub. roz­
pada się w następujący sposób: na potrzeby wojskowe
34,9°/o całej sumy powiększenia, na rozohody d łu gu  pań­
stwa 16,9% , na rozchody na em erytury i wsparcia 15,3% , 
na potrzeby M inisterstwa Spraw W ewnętrznych 6 ,4 % , 
O świecenia Publicznego 6,3% , Sprawiedliw ości 6 ,6 % , 
D róg  K om unikacji 5 ,2%  i na inne 8,4% .

B. Rozchody zwrotne.
R ozchody zwrotne budżetów na 1874 rok, sciśt* 

odpowiadając dochodom  zwrotnym  i zmniejszając się 
w porównnaniu z 1873 r. o 78,762 ruble, wskazują p e­
wną zmianę tylko w sum ie zaliczanej na przysposobie­
nie przez zakłady skarbowe m etalów i wyrobów na 
rachunek M inisterstw W ojny, M arynarki i D róg  K o­

m unikacji. Przysposobienie to eam ieraoue jest w po­
większonej w porównaniu z 1873 rokiem ilości o sumę 
583,428 rub.; przeciwnie, przysposobienie różnych in­
nych materjałów i zapasów przez jedne zarządy skar­
bowe na rachunek drugich i na sprzedaż dla władz 
postronnych zm niejsza się o 702,763 ruble.

C. Rozchody z funduszów specjalnych na budowę kolei 
żelaznych i portów w niesione zostały do Budżetu Pań­
stwa w rozmiarze zam ierzonych w ciągu roku robót pod 
względem  kolei żelaznych i portów; w 1874 r. rozchód  
ten wyznacza się w ilości 6 ,298,762 rub.; równa suma 
wniesiona jest i do Budżetu doohodów. {Dok. nast.f

* NajjaSniejgay Pan, i i  grudnia 187J  roku, NajmiłoSoiwiaj 
raczył zezwolić na przyjęcie i noszenie według przepisów, prsas 
n a jp rzew ie lab n ie jszy ch : Metropolitę moskiewskiego Inoctntego i
b isk u p a  Leonida, sufragana diecezji Moskiewskiej, udzielonych im 
p r/e *  Księciu Czarnogóry Mikołaja: pierwszemu - * o t d e r »
k s i ę c i u  D a n i e l a  1- e j  k l a s y ,  a drugiemu t e g o i  
o r d e r u  3 - e j  k l a s y .

* Przez rozkazy w wydziale Straży Granicznej:
1) & stycznia r. b. przetranzlokowany do Straży Granicznej 

prze* Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny z 2 stycznia r. b., 
gztabs-kapitan 8 bataljonu strzelców Ssurinow  —  m i a n o w a ­
n y  z o s t a ł  oficerem oddziałowym w brygadzie Kaliskiej.

t )  13 stycznia r. b., przetruuzlokowuni do Straży Gruniosnej 
przez  Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny: z l ż  stycznia, cho­
rąży 1 ż Mułorosyjskiego pułku dragonów Segerkrantz, z 1 # sty-
ezniu, podporuczn ik  10 M ułorosy jsk iego  p u łk u  g renad jerów  im ie ­

n iu  je n e ra ł  - fe ld m arsza łk a  h rab ieg o  R um iancow a Z adunajskiego 
Janowski i p o d p o ru czn ik  15 S eh lttsse lbu rgsk iego  pu łku  piechoty 
Sabajew , obydw aj w stopn iu  chorążych, m i a u o w u u i  z o ­
s t a l i  o ficeram i o d d z ia ło w y m i: S eg e rk ra n tz  i Gubajuw  w
b ry g ad z ie  K alisk ie j, a  Ja n o w sk i —  W ierzbołow skiej.

* W -V 19 Gońca Urzędowego zam ieszczona jest N aj­
wyżej zatwierdzona 21 grudniu 1873 r.  ̂ Ustawa Kom- 
panji rękodzielni tkackiej wełnianej^ „bohepełer, ’ za­
kładanej dla utrzymania i rozszerzenia działań fabryki 
tkackiej wełnianej, znajdującej się w m iasteczku I lg e -  
tium , w okręgu Rygskim, w gubernji Ltflandzkiej, 
a należącej do dziedzicznego obyw atela poczesnego, 
rvgskiego kupca 1-ej gildji Jana Schepelera.

* Artykułem 158 Instrukcji dlu Banku Polskiego, z dnia 
> (2 1) l‘l,ca 1 * 4 ć r. włożony jest na tenże Bank obowiązek po- 
„kpowunia według zleceń właścicieli z gotowizną należną za wy- 
ldsowune ich papiery procentowe, złożone do depozytu Banku, na 
zabezpieczenie Otwartych Kredytów. Upras** zatem Bank wlażci- 
cleli pomienionych papierów, ażeby w razie wylosowania takowych 
komunikowali Bankowi ich Nra, z wyrażeniem życzenia jakie m  
hyc nadane przeznaczenie pochodzącej z tego źródła gotowi­
zn ie. „ ,  „



DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

W IA D O M O Ś C I M I E J S C O W E .
* W e czw artek, dnia 31 stycznia (12 lutego), po­

między godziną 6 i 7 z rana, Jeg o  C esarsko-K róle­
wska Mość Cesarz A ustryjacki raczy przybyć z zag ra­
nicy do W arszaw y i wyjechać ztąd do mia9ta S. Pe 
te rsbu rga  tegoż dnia, między godziną 8 i 9 z rana.

* Podczas przejazdu C esarza A ustrjackiego we czw ar­
tek, 31 stycznia (12 lu tego), pomiędzy godziną G i 7 
z rana, z dw orca d rogi żelaznej, W arszaw sko-W ie­
deńskiej do cytadeli, gdzie konsystuje Keksholm ski 
pułk grenadjerów , k tórego Jeg o  C esarska Mość raczy 
być szefem, a następnie między godziną 7 i 8 z rana 
tegoż dnia, z cytadeli do dw orca Sb P etersburgsko  - 
W arszaw skiej drogi żelaznej, w strzym anym  będzie 
p r z e j a z d  powozów przez wymienione poniżej wązkie u- 
lioe, jako  to: W ierzbow ą, Senatorską, F re ta , Z ak ro ­
czymską, od godziny 6, ja k  również przez most A le­
ksandrow ski od godz. 7 aż do przejazdu Jeg o  C esar­
skiej Mości przez rzeczone ulice i most; kom unikacja 
więc w tym  czasie może mieć miejsce przez ulice po- 
boozne; mieszkańcy zaś tutejsi, k tórzy  podówczas znaj­
dować sie będą na ulicach wyszczególnionych powyżej, 
mogą stawać w wązkich miejscowościach jedynie  na 
tro tuarach , nie przekraczając linji przez policję wska­
zanej, ażeby nie spowodować przeszkody w swobodnym 
przejeździe Cesarza. _____

* Tydlien handlowy. N a ta rg u  w ars*»w skim  rucli w in ­

te re s ie  p s ie n ic y  w p o czą tk u  ty g o d n ia  b y ł ożyw iony, gdyż p rzy  

do b ry ch  dow ozach w ystąp ił z m łynów  tu te jszy ch  lioznem i z a k u ­

pam i i p ró cz  teg o  nabyw ano  w iele n a  w yw óz. W  o sta tn ich  w sze­

lako d n iach  p o p y t się zm iejszył, a ceny  coko lw iek  o słab ły . P ła ­

cono w ogóle za g a tu n k i w yborow e, w ażne i czy ste  rs. 8 ,7  0

S 8 5 , za tak ież  nieco zanieczyszczone r s .  8 ,5 0  8 ,6 5 , za p s trą ,

« y . t i  i ber. śnieci rs . 8 ,3  5 - 8 , 5 0 ,  za tak ież  z śn iec ią  rs. 8 ,1 0  

 za g a tu a k i ś re d n ie  w ed ług  jakości i czystości rs. 7 ,6  5

—  8,'e0 , za o rd y n a ry jn e  rs. 7 , 8 5 -  7 ,4 0  za  korzec. Ż y ta  dowo- 

4y były  zn aczn e , p rzy  rów nie  licznych zaku p ach  ta k  n a  kolei t a -  

reap o lsk ie j ja k  i na  ta rg u  z dowozów osią. C eny u trzy m ały  się na  

poziom ie zeszlo tygodniow ym . P łacono  za w yborow e g a tu n k i rs. 

5 ,8 5  —  6 ,1 5 ,  za Średnie rs. 5 ,5 0 — 5 ,7 0 ,  za o rd y n a ry jn e  rs. 5 ,* 6

—  5,4 0 za korzec. J e d n ą  p a r tję  g a tu n k u  bardzo  pośledniego 

sp rzed a n o  po 5 rs., lecz U  ja k o  no rm a do cen  n ie  m oże być 

zw aśaną. Ję czm ien ia  dow ozy były  śred n ie , a  ceny cokolw iek  się 

podniosły : p łacono  za  z iarno  duże  r s .  4 ,6 5 — 4 ,9 0 , za m ałe  rs,

 4 t j o  za korzec. O w sa dowozy słabe , ceny je d n a k  n ie ­

zm ienne; p łacono  rs. 8 —  8 ,8 0 .  G ro ch u  dowozy znaczne, b rak  

je d n a k  kupców  n a  w iększe partje ; p łacono  za polny n a  paszę  rs. 

4 ^50__> 4,65, do go to w an ia  rs . 4 ,8 0 - — 5 ,1 0 ,  za cukrow y rs. 5 ,4 0

—  6 . F a so la  rs. 7 ,8 0  —  8 ,0 8  4/ a za  korzec. M ąk i p szennej ce ­

ny niższe o 8 ko p . na  pudzie , ży tn ia  bez zm iany .
Ceny o k o w i t y  w m ia rę  zao fiarow an ia  Lub żąd an ia  oscylo­

wały w d rob n y ch  cy frach  kop ie jkow yoh , przecięciow o p łacono  po

rs . 1 ,» 0  za garn iec .
C u k i e r .  Z astó j w yw ołany w zeszłym  tyg o d n iu  w in te re ­

sie  ra fin ad y , o k tó ry m  donosiliśm y w o s ta tn ie m  naszem  sp ra w o ­

zd an iu , p rz e trw a ł i w ty g o d n iu  m in ionym . T a k  fab ry k an c i ja k  i 

sp e k u lan c i w w prost p rzeciw nych  w aru n k ach  n a b ra li  pozycję w ycze­

k u jącą , gdyż o ile  p ie rw si spodz iew ają  się ze obecna cisza w in ­

te re s ie  p rzem in ie  w k ró tce , o ty le  kupcy  i sp e k u lan c i uw ażają, że 

sta ło ść  do tychczasow a b y ła  an o rm a ln ą  i j a k  n a  p o czą tek  k am p a- 

n ji  n ieu zasad n io n ą . N a  k tó rą  s tro n ę  przew aży zwycięztw o, w k ró ­

tce  się  p rzek o n am y . P ow ód  teg o  zasto ju  leży g łó w n ie  w d o ty ch ­

czasow ych n iekorzystnych  ra p o rta c h  z g u b e rn ij C esarstw a. W e ­

d łu g  o s ta tn ich  je d n a k  w iadom ości, ceny cu k ru  w P e te rsb u rg u  m a ­

j ą  być  u trzy m an e  w dotychczasow ej n o rm ie . W  ta k ic h  oko licz­

nościach ru ch  u n as m usia ł b y ć  ty lk o  og ran iczony , a  ceny nom i­

na ln e  zeszło tygodniow e. M ączka w ięcej j e s t  uw zględn ianą; za fa- 

ry n ę  p rzed n ią  p ła c ą  do 3 l/ j  r8 » z* k ry sz ta ł do rs . 3 ,3  7 lj% za 

k am ieó  2 4 -fu n to w y . O n eg d a j u sku teczn iono  tra n z a k c ję  L eono- 

wa p o  r s .  4 ,1 0 .

W  in te re s ie  ł o j u  m iały  m iejsce  n ie jak ie  o b ro ty . P łacono  

aa  C harkow sk i b a ran i rs. 5 ,2  6, za d ru g i g a tu n ek  rs. 5 ,2  0. Za 

zag ran iczn y  b aran i rs. 5 ,2  0, za zw yczajny rs, 6 ,1 5 . ((xue. 
Hand.)

I IN N Y C H  GUBF.RNJL
Z M O S K W Y .

(Korespondencja „Dziennika Warszawskiego.”)  
Moskwa, 14 (26) stycznia 1874 r.

O negdaj uniw ersytet moskiewski obchodził zw ykłym  
porządkiem  119 rocznicę swego założenia. Liczne grono 
wyohowańców, którzy przed kilkunastu laty opuścili go ­
ścinne audytorja ja k  również teraz znajdujących się w u- 
niwersytecie, zebrali się na liturgiję do prześlicznej ce r­
kwi uniw ersyteckiej, gdzie nabożeństwo odpraw iał naj- 
przewielebniejszy L eonid. Po skończeniu nabożeństwa, 
w sali aktowej odbyło się zebranie uroczyste. Tę 
uroczystość uniw ersytecką należy zaliczać do liczby 
uroczystości wykształconego Tow arzystw a m oskiew skie­
go. Pom iędzy uniwersytetem  a Tow arzystw em  w M o- 
■kwie oddaw na utw orzyły się trw ałe węzły organiczne. 
Znaczna liczba studentów zawsze wstępuje do uni­
wersytetu z pośród rodzin moskiewskich. Często­
kroć  syn siedzi n a  tejże samej ławce, w temże samem 
audyto ijum , nieraz słucha  tegoż samego profesora, ,co 
i jeg o  ojciec.— Profesorow ie moskiewscy byli zawsze 
ulubieńcam i salonów m oskiewskich; bez ich spół- 
udziału nie przechodzi ani jedno  zjawisko społecznego 
życia moskiewskiego. N ietylko z katedr, lecz i przez 
żyw y spółudział w sprawie w ychowania publicznego, 
gospodarstw a wiejskiego, sprawie banków, zdrow ia pu­
blicznego, przedstaw iciele nauki uniw ersyteckiej służą 
starożytnem u grodow i, w przekonaniu k tó rego  sama 
godność profesora oddaw na i zasłużenie otoczona je s t 
aureolą. Łatw o pojąć, że każde zebranie uroczyste w 
uniwersytecie i we wszystkich licznych tow arzystw ach, 
k tóre  taką pokrew ną rodziną przyrosły do uniw ersyte­

tu , przyciąga do siebie mnóstwo gości. Na zebraniu 
teraźniejszem , 12 (24) stycznia, podług zwyczaju, wypo­
wiedziano mowy i odczytano sprawozdanie. Zapoznamy 
czytelników  naprzód z sprawozdaniem , a następnie z 
godną uwagi mową prof, Z ingera, stanowiącą, podług 
naszego zdania, jednę z pocieszających cech naszej epoki.

Z końcem 1873 roku znajdow ało się w uniw ersy­
tecie m oskiewskim  profesorów, nauczycieli i służących 
w ozęsci adm inistracyjnej 153 osób. liczących się: a) 
studentów' 1,256, którzy rozdzielali się podług fakulte­
tów tak, że na fakultecie historyozno-filologicznym  by­
ło— 95 stud.; na praw nym — 448; na fizyko-m atem aty- 
cznym — 126 (z tych 109 na oddziale nauk m ate­
m atycznych) i na lekarskim  — 587; b) słuchaczy po ­
stronnych było 4 2 ; c) farm aceutów  202; ogółem 
zaś uczących się było 1,500. Przed rozpoczęciem ro ­
ku  akadem ickiego, do grona studentów  przyjęto ogó­
łem 282; ukończyło kurs nauk— 292. D o tyoli którzy 
wstąpili na nowo możnaby przyłączyć 244 słuchaczy 
postronnych i farm aceutów. W  1873 roku  na u trzy ­
m anie stndentów  wydatkow ano ogółem 92,138 rub. 
30 kop . tej cyfrze liczone są i procenta (13,120 
ru b  12 k .) od kapitałów  na  stypendja. Z 1,256 stu­
dentów uwolniono od całkowitej opłaty za słuchanie 
lekcij 624; od połowicznej 30; 45 zaś studentom wyż­
szych kursów odroczoną została zapłata aż do skończe­
nia kursów. Mimo to, były wypadki wykluczenia z 
un iw ersy tetu  za niewniesienie opłaty. W ieczór stu­
dencki, zebrania jubileuszow e i ofiary pryw atne przy­
niosły wsparcia studentom  niezamożnym w 1873 roku 
5,671 rub. 99 kop. W szystkich stypendjów było 334. 
Największa icli liczba przypadała na fakultet lekarski. 
Życzyćby należało, w ogóle, w sprawozdaniach takicłi 
spotykać bardziej szczegółowe wiadomości o bycie stu­
dentów  w obec tych smutnych wiadomości, jak ie  pe- 
rjodycznie szerzą się o nadzwyczajnie sm utnem  po ło ­
żeniu uczącej się młodzieży. Przyczyn zaś tego, natural­
nie, należy szukać w tem, że przed nową reform ą sądową, 
ci którzy kończyli kurs nauk praw nych, natychm iast 
znajdowali sobie miejsce w sądzie i adm inistracji, z 
p łacą , chociaż małą, teraz zaś przy znacznie zwię­
kszonej liczbie kończących kurs m łodych praw ników , 
część ich wstępuje do grona kandydatów  na urzędy 
sądowe, bez pensji, albo  też idzie na pomocników pe ł­
nomocników przysięgłych, rów nież bez określonej płacy 
i po większej części zajm uje się lekcjam i lub naw et ko­
piowaniem akt, zarab iając niew ielki fundusz na życie> 
gdy tym czasem  dawniej zajęcia te należały głów nie do 
studentów , którym  teraz cały ten zarobek odpadł. M o­
żna spodziewać się, oczywiście, wiele pożytku po tw o- 
rzącem  się Tow arzystw ie wspierania studentów  uniw er­
sytetu m oskiewskiego. O czeaiw ano zatw ierdzenia usta­
wy Tow arzystw a na dzień 12 (24) stycznia.

O prócz obowiązków przywiązanych do katedry , p ro ­
fesorowie i w ykładający zajmowali się pracami uczoue- 
mi, k tórych długi wykaz obejm uje k ilka stronnic d ru ­
kow anego spraw ozdania. Najm niej działalność nauko­
wa kw itnęła na fakultecie praw nym . Szanow ny dzie­
kan W . M. Leszków , docent K arasiew icz i nauczyciel 
Falkow ski sami tylko złożyli przyczynek do naszej li­
te ra tu ry  praw nej. N ierów nie znaczniejszą przedstawia 
się działalność naszych historyko-filologó w i naturali- 
stów. W  ogóle zaś, oprócz godnych uwagi badań p. 
Busłajew a, trudno wskazać cos, coby uw ydatniało się 
w szeregu tych specjalnych, bezwątpieuia nader sumień 
nyoh badań, k tó re , że tak powiemy, stanowią tylko su­
rowy m aterjał, doftępny pracow nikom  nauki. Być m o­
że zresztą, że próżno jest i wymagać co innego od przed­
stawicieli nauki uniw ersyteckiej: dając ogólny wykład 
swej n au k i, nauczyciele un iw ersy te tu , może mają 
prawo, poświęcać się po za katedrą  opracowaniu szcze 
gółów.

Żałować należy, że sprawozdanie nie obejm uje wia­
domości o tem, do jakiego stopnia pełności doprow a­
dzone są w ykłady na fakultetach; nie możemy przeto 
sądzić, w jakim  stopniu student poświęcający się pe­
wnej gałęzi wiedzy, może obznajmić się z ustrojem 
ogólnym  nauk wchodzących do zakresu jego  speejal- 
uości. Ze spraw ozdania m ożna zresztą wyprowadzić 
w tym względzie niektóre wnioski. W idzim y, że na 
fakultecie historyozno-filologicznym w ykład języka g re ­
ckiego pow ierzony został w ykładającem u postronnem u, 
w ykład zaś języków greckiego i łacińsk iego—lektoro­
wi: okazuje się ztąd, że brak je s t profesorów na te k a ­
tedry ; na fakultecie praw a, w ykładający postronni za j­
mują katedry  instytucij i praw a rzym skiego, historji 
prawodawstwa ruskiego, postępowania cywilnego; ka te ­
dra praw a cywilnego ruskiego nie była obsadzona w r. 1873. 
Na wszystkich fakultetach widzimy kum ulację ka tedr w 
osobie jednego profesora. F ak ta  te dają powód do mnie­
mania, że skład  osobisty profesorów nie jest tak  kom ple­
tny, jakby  sobie tego życzyć w ypadało. Idąc dalej, rzeo 
można, że albo nauka uniw ersytecka, ściągająca do 
świętych m urów naszej alma mater tyle setek świeżych 
sił m łodzieńczych, nie ina dość u roku  dla zachęcenia 
młodych ludzi do bliższego obeznania się z nią, po­
święcenia je j swych sił i zostania je j kapłanam i; albo też, 
że wśród samej korporacji uniw ersyteckiej panuje ja ­
kaś dysharm onja m oralna, uniem ożebniająca tworzenie 
się szkoły, dającej zasoby zdolne dziedziczyć katedry. 
S tarzy ludzie powiadają, że młodzież w idziała przed­
tem w G ranow sk im , K udriaw cew ie, nie tylko profeso- 
sów, lecz także przewodników, nauczycieli szkoły życia, 
przykład do naśladowania. Czy tak było w rzeczy sa­
mej, nie możemy już sprawdzić, lecz wiemy, że dawni 
studenci zasiadali na katedrach swoich m istrzów, jako  
ze wszech m iar przysposobieni kontynuatorow ie ich 
działalności, jako profesorowie. W ykładających po­
stronnych widywano przedtem  rzadziej niż teraz. Tym ­
czasem zas zdaje się, że w arunki nauki uniwersytec­
kiej były dawniej nie lepsze od teraźniejszych. U ni­
wersytet nie posiadał wówczas tej autonomji, jaką cie­

szy się obecnie. Autonom ja uniwersytetów je s t spraw ą
świętą; w nauce, bardziej niż w każdej innej działalno­
ści ludzkiej, swoboda myśli i niezbędna je j podstaw a— 
niezależność i samodzielność położenia osobistego — są 
warunkam i nieodzownemi dla je j kw itnienia; lecz mamy 
zupełne praw o wymagać od uniw ersytetów  uorganizo- 
wanych sam oistnie, ażeby interesa m łodego pokolenia 
nie były zaniedbyw ane, ażeby katedry  nie wakowały, 
ażeby korporacja uniw ersytecka troszczyła się przezor­
nie o swe odnowienie, o spotęgow anie siebie, przez 
przybieranie świeżych sił, ażeby nie zam ykała się w  sa­
mej sobie, nie zestarzała się, ażeby m iała na pogoto­
wiu uczonych specjalistów, zdolnych zastąpić profeso­
rów ubywających. M iejmy nadzieję, że sm utny fakt 
wakow ania katedr je s t zjawiskiem chwilowem i że un i­
w ersytet postara się o usunięcie go. Ze spraw ozdania 
dowiadujem y się, że pozostawiono przy uniw ersytecie 
22-eh kandydatów , mających kształcić się w dalszym 
ciągu w naukach, oraz, że wysłano czterech kandyda­
tów zagranicę. N a stypendja dla kandydatów  i le ­
karzy  pozostawionych przy uniw ersytecie, wydano w 
roku  1873, z sumy pochodzącej z opłat od studentów, 
6,498 rs. 29 kop.; na stypendja zaś dla kandydatów  
sposobiących się zagranicą na posady profesorskie w y­
dano 4,104 rs. 10 kop.; z tych ostatnich, dziewięciu 
otrzym uje stypendja z sum pochodzących z opłat od 
studentów , reszta zaś kształci się kosztem bądź M i­
nisterstw a Oświecenia Publicznego, bądź też swoim w ła­
snym.

W roku 1873 uniw ersytet poniósł stra ty  dotkliwe: 
zm arli— profesor historji p raw a ruskiego J .  D. B iela- 
jew  i profesor astronom ji B. A. Schweitzer. S. p. B iela- 
jew  byi jednym  z najbardziej niestrudzonych i sum ien­
nych badaczy historji i archeologji ruskiej. Studenci 
ostatnich la t dw udziestu nie zapomną nigdy tego czło­
wieka pełnego serdeczności, zawsze gotowego wesprzeć 
szczerze każdego swoją radą i pomocą ze swej bibljo- 
teki, jedynej dla nauki praw a ruskiego; nie zapomną 
go siedzącego w celce zakonnika, wśród stołu ksiąg, 
z jeg o  spojrzeniem  nacechowanem dobrocią,— nie za­
pomną też go, ja k  w ykładał z katedry, z której obja­
śniał tak pięknie, zrozumiale i niekiedy nawet hum o­
rystycznie, reform y sądowe na Rusi za czasów P iotra 
W ielkiego. S. p. Schweitzer był wybornym  astronom em - 
praktykiem . Pam ięci tych dwóch uczonych poświęco­
ne są napisane z uczuciem nekrologi, zamieszczone w 
dodatku do sprawozdauia.

P rzy  uniw ersytecie znajdują się następujące Tow a- 
warzystwa naukowe; 1) Cesarskie M osk. Tow. B ada­
czy P rzyrody , 2) Tow. historji i starożytności rosyj­
skich, 3) Tow. m iłośników przyrodoznaw stw a, antropo- 
logji i e tnografji, 4) Tow. fizyko-lekarskie, 5) Tow. 
m iłośników lite ra tu ry  rosyjskiej i 6) Tow. praw uików . 
K ażde z nich wzm iankowane jest w spraw ozdaniu 
wraz z rezultatam i ich działalności całorocznej. M o- 
gliśbym y zrobić Tow arzystw u praw ników  zarzut, że nie 
zakom unikow ało nam  o swoich pracach naukowych ta ­
kich szczegółów, jak ie  podały inne Towarzystwa. S p ra ­
wozdanie Tow arzystw a miłośników przyrodoznaw stw a 
zaw iera wiadomości interesujące, zwłaszcza o rezu lta ­
tach wystawy politechnicznej. W iadom o, że T ow a­
rzystw u tem u powierzone było rozdaw anie i rozsyłanie 
nagród, spraw dzanie rachunków  pieniężnych, likw ido­
wanie wszystkich interesów nieukończonych. Praoe te 
zam knięte zostały 1-go grudnia 1872 roku. W ydatki 
ogólne na wszystkie oddziały wystawy wynosiły 
797,747 rs. 37 kop., przy pokryciu których okazało się 
2,628 rs. 81 kop. deficytu. Do wydatku tego włączo­
no zresztą sum y użyte na nabycie zbiorów i przedm io­
tów za 174,509 rs. 95 kop. Zbiory te i przedmioty, 
wraz z licznemi ofiarami, posłużyły za podstawę do 
utw orzenia muzeum politechnicznego. P rocenta od ka­
pitałów ofiarowanych (10,835 rs. 62 kop. w ciągu 
dwóch lat) użyte były ua wydaw nictw a Towarzystwa. 
C ała praw ie suma ofiar, k tóre  w płynęły  od osób p ry ­
watnych (289,692 rs. 94 kop.), zachowana została jako  
rem am ent z wystawy, w zbiorach muzeum, jeg o  mieniu 
i wydawnictwach. D la samego muzeum, Towarzystwo 
dostarczyło środków pieniężnych z ofiar od osob pry- 
watnych, w sumie 53,063 rs. 18 kop. D la  spostrze­
żeń nad przejściem planety Venus przez k rąg  słońca, 
Towarzystwo posyła wyprawę do E giptu . Inne  wy­
praw y mają być posłane ua M aderę ( J .J .  M ieczników) 
i do E g ip tu . K ilku m łodych ludzi kształci się zagra­
nicą kosztem Tow arzystw a. W ypraw ą astronomiczną 
do E g ip tu  kierow ać będzie profesor B redichin. Nie 
mniejszą doniosłość mają staran ia Tow arzystw a około 
rozprzestrzenienia muzeum zoologicznego. Badania e- 
tnograficzne w „Z bieraczu4* Tow arzystw a zaw ierają nie 
mato wiadomości o Rosji i ki'ajach do niej należą­
cych; z tych zasługuje na szczególną uwagę opis po­
dróży do 'Turkiestanu, A . M. Fedczenka, zbyt wcze­
śnie zm arłego (Tom  X I W iadomości Tow arzystw a).

Na zebraniu uroczystein 12 (24) stycznia m iały 
być wypowiedziane dwie mowy, lecz z powodu choro­
by profesora N ow ackiego, mowa jeg o  .K ilk a  słów o wa­
runkach higienicznych szpitalów tegoozesnyoh”, nie by­
ła  odczytana i ogłoszona została drukiem  w dodatku do 
spraw ozdania. N ietylko że kwestja najlepszego sposo­
bu zapobieganiu chorobom  za pomocą środków  sanitar­
nych występuje coraz bardziej na pierw szy plan, zaró­
wno w społeczeństwie, ja k  i w świecie lekarskim , lecz 
nadto mowa profesora N ow ackiego ma doniosłość p ra­
ktyczną dla tego powodu, że liczba szpitali w M oskwie 
jest niedostateczna i że powzięto zam iar zbudowania 
kilku  nowych. M ówca wykazuje niezbędność pobudo­
wania stopniowo nowych szpitali w Moskwie w m iej­
sce starych i żaniechania raz na zawsze zwyczaju przera­
biania na szpitale starych domów, koszar i fabryk. Zda­
niem jego, system mięszany korytarzow o-pawilonow y 
trw ałych  budowli m urowanych, powinien być zastoso­
wany powszechnie w M oskwie. Szpitale drew niane mo­

gą być dozwolone w M oskwie jedynie  jako środek tym* 1 
czasowy, przechodni, w oczekiwaniu na pomyślaiej«ze 
okoliczności finansowe. Koszta budowy szpitalów mu­
rowanych będą znaczniejsze niż drew nianych, lecz po­
mimo to, pierwsze z nich będą w rezultacie tańsze, je ­
żeli zważymy częste reparacje i krótszy czas trwani* 
budowli drew nianych. Pobudowane podług tegoż sa­
mego systemu szpitale drew niane mogą nie ustępować 
m urowanym i zastąpić te ostatnie, ale nie w Moskwie, 
lecz tam , gdzie budulec jest tańszy i robotnik kosztuje 
mniej niż w M oskwie. System proponow any przez pro- ; 
tesora Now ackiego je s t następujący. W ielki szpital sk ła­
da się z g rupy  niewielkich pawilonów, połączonych ko­
ry tarzam i i odległych jeden od drugiego  na szerokość 
w yrównywającą trzy razy wziętej wysokości pawilonu. 
K ażdy pawilon dzieli się na sale, każda sala m a mieć 
d 10 łóżek, cały zaś pawilon parterow y powinien być
urządzony ua 60— 100 chorych, piętrowy zaś na 40 - j

50 chorych na każdem piętrze. Sale mają być z u ró- i 
cone frontem  ku południowi i przedzielone jed n a  od 
drugiej ślepemi m uram i i mieć drzwi jedynie na korv- ‘ 
tarz. W grubych, dubeltowych inuraeh poprzecznych 
mają znajdować się przyrządy do wentylacji i ogrzew a- 
nia lokalu. P odłogi m ają być również dubeltowe. Lo­
kale d la adm inistracji mogą znajdować się tylko w su ­
terenach. P rzy  takich szpitalach stałych, prof. Nowa- 1 
cki zaleca także dla M oskw y posiadanie, na wypadek 
epidemij, nawiedzających coraz częściej to miasto, za­
pas szpitali barakow ych. Pożyteczność tych ostatnich 
jest wielka, zwłaszcza w czasie wojny. Zdaniem  jego , 
M oskwa oddałaby znaczną usługę, gdyby w ysłała ua 
pole działań wojennych szpital barakow y przenośny, i  
własnemi gotowemi sprzętami i rekw izytam i szpitalne- > 
mi, oraz z doświadczonym nadzorcą, z lekarzam i i in- I 
firmjorami. Bardziej niż kiedykolw iek, przezorność ta­
ka je s t niezbędna w obeo powszechnego obowiązku służ­
by wojskowej.

Prof. Z inger miał mowę o stosunku pozytywizmu 
do nauk ścisłych. Przedm iot ten jest interesujący dla 

.tego zwłaszcza powodu, że doktryny  wygłaszane przez 
A ugusta Com te’a i S tuarta  MilTa mają u Uas me ma­
ło zwolenników i znane są dokładnie wszystkim, dzięki 
spółczuciu, jakiego doznnły ze strony niektórych na­
szych wydawnictw naukow o-literackich i nawet czę­
sto dzieł naukowych. — D oktryny  te doznały nie 
mało zarzutów z rozm aitych stron, lecz kwestja ich 
stosunku do wiedzy matematycznej nie została jeszcze 
należycie wyjaśniona, kwestja ta bowiem ma tu  szcze­
gólną doniosłość <Ua tego, że stronnicy pozytywizmu 
stawiają matem atykę na czele wszechwiedzy ludzkiej i 
upatrują w niej podstawę dla całego swego systemu

W yższe kwest je naukow e—kwestje podstaw, sposo­
bów i g ranic wiedzy, doprow adzenia całej wiedzy do 
jednego  systemu i t. d., należą do sfery filozofji. YV bli- 
zkim stosunku do filozofji pozostaje taatem atyka, k tóra 
ma za podstawę i rozwija najprostsze pojęcia ogólne o 
wielkości, przestrzeni, czasie, m aterji i sile, o przy­

czynie i działaniu. Pojęcia te mają także znaczenie za­
sadnicze w nauce o duchu ludzkim. Rozum owany, ści­
śle konsekw entny charak ter badań m atem atycznych, b a r­
dziej jeszcze zbliża nauki ścisłe do filozofji. N auki m a­
tem atyczne, z pow odu swej treści ogólnej oraz prostej, 
ścisłej metody, stoją poniekąd na czele filozofji. D la 
tego też powodu, od chwili pierwszych kroków m yśle­
nia ludzkiego, u trw alił się związek ja k  najściślejszy 
pomiędzy m atem atyką i filozofją. F ilozof grzeszy, je­
żeli usuw a ze sfery myśli te wiadomości, w których 
myśl dokładna i scisła wychodzi na jaw  z największą 
siłą, w kształtach jak najbardziej przekonywających, 
z rezultatam i jak  najw idoozniejszem i, niezawodnem j. 
M atem atyk, przy dociekaniu znaczenia pojęć zasadni­
czych, musi uciekać się do filozofji, szukać w niej po­
godzenia swoich pojęć zasadniczych, usunięcia sprze­
czności.

Nie mniej scisły związek pomiędzy filozofją i m ate­
m atyką zachodzi w naszych czasach. W ielev m atem a­
tycy D escartes i Leibnitz, byli zarazem  twórcam i filo­
zofji nowoczesnej. Świetny okres filozofji od połowy 
X V II I  do połowy X IX  wieku, był zarazem  świetnym 
okresem m atem atyki. Przeoiwnie zaś, odstryohnięcie się 
filozofji od ścisłych zasad idealizmu matem atycznego 
w okresie systemu heglowskiego, oddziałało niekorzy­
stnie na wiedzę filozoficzną. W  tym  okresie przejścio­
wym, pozytywizm wystąpił z swemi prawam i do uw a­
gi myślicieli. Tw órcą pozytywizmu był A ugust Comte 
w swojem dziele „K urs filozofji pozytyw nej44 (fi to­
mów, 1831 — 1842). A u to r usiłuje zastosować soisłą 
metodę matem atyczną do wszystkich innych gałęzi wie­
dzy. Zdaniem  jego , nauki znane pod nazwą filozofji, 
metafizyki, psychologji i t. d., nie przyczyniają się Jo  
postępów ludzkości i nauki, do szczęścia i dobrobytu.
Są one raczej szkodliwe. Za podstawę każdej wiedzy 
przyjąć należy ścisłość i niezawodność praw d m atem a­
tycznych i bezsprzeczną oczywistość doświadczenia ze+ 
wnętrznego. Po za obrębem  m atem atyki i doświadczę- I 
nia, nie ma ani logiki, ani praw dy, ani wiedzy. Dzieło 
Comte a, trak tu jące  o przedmiotach nauk  ścisłych i 
społecznych, spotkał ten los, że matematycy, upatrując 
w nim niedostateczną znajomość m atem atyki, ubo lew a­
li, że Comte nie poświęcił się naukom społecznym; so ­
cjologowie zaś ze swej strony, wspominali z szacunkiem 
o tym  autorze, jak o  o m atem atyku. Pom im o to, uiezbę- ■ 
dność jakiegokolw iek bądź credo spowodowało całą 
szkolę, k tóra  uznała dzieło Com te4a, jako  objawienie 
dla siebie. Za przykładem  Com te’a, wszyscy po nim 
pozytywiści brali m atem atykę za podstawę dla sweno 
systemu. Zastanawiając się ze stanow iska m atematycz- '  
nego nad dziełami głównych przedstawicieli pozytyw i­
zmu: Com te’a, L ittre  go, i J .  St. MilTa, mówca przy­
chodzi do wniosku, że spotkać się można u nich z b ra­
kiem pojmowania najelem entarniejszych podstaw jeo- 
metrji, których wiadomość jasna i dokładna w ym agana



jest (><1 każdego ucznia gim nazjalnego. Pod  względem 
nauk ścisłych, widocznem jest w dziełach pozytywistów 
wielkie lekcew ażenie wszelkiej wiedzy prawdziwej. Po­
zytywizm nie odznacza się ani głębokością pomysłów, 
ani bystrym  dowcipem, i jako  szkoła filozoficzna, nie 
jest bynajmniej pocierającym . Spółczucie dla pozyty­
wizmu au to r tłómaczy w następujący sposób: zjaw ił się 
on w' czasach upadku systemów idealistycznych, p tzy- 
brał pozory ścisłości m etem atycznej i ściągnę! na siebie 
prześladowanie, wszystko zaś co jest prześladowane, bez 
względu na swe zasady fałszywe, zyskuje zawsze m as­
sy stronników. W szelakoż nauki ścisłe, ze względu na 
8woją  treść, na swój rozwój i na sam ą możność swego 
istnienia, są żywem przeczeniem pozytywizmu. Celem 
każdej nauki jest wiedza. W iedza jest rezultatem  my­
ślenia, usiłow ań rozum u. W kwestji myśli i nauki, ist­
nienie rozumu je s t faktem zasadniczym, pierw iastko­
wym, k tóry  nie może być podawany w wątpliwość bez 
wywołania przeczenia, wszyscy bowiem myśliciele brali 
go za p u n k t wyjścia dla filozofji. Bez rozum u niemo- 
żebne jest doświadczenie i poczucie. Jedno  z najw a­
żniejszych zadań filozofji, zależy na wyjaśnieniu tych 
pojęć, k tó re  tkw ią w umyśle niezależnie od dośw iad­
czenia, m ianowicie pojęć a priori. D ociekania takie by­
ły  zwłaszcza przedm iotem  głębokich, ściśle nauko­
wych kombinacij znakom itego tw órcy k ry tyk i czyste­
go rozum u. P rzed  K antem , wielu jeszcze myślicieli 
wynurzało nadzieję, że wiedza filozoficzna może być 
doprowadzona do jasności i prostoty wiedzy m atem aty­
cznej. K an t w ytłum aczył różnicę zachodzącą pomiędzy 
niemi i w ykazał, że potęga przekonania, jak ą  posiadają 
badania m atem atyczne, pochodzi ze źródła pojęć zasa­
dniczych m atem atyki—z możności czystego poglądu do­
tykalnego—rtine Anschauung. W iedza filozofji nie może 
posługiwać się tą pomocą i dla tego powodu może być 
doprow adzona do zupełnej dokładności z znacznie wię­
kszą trudnością, niż m atem atyka: dla tego też systemy 
filozoficzne są oparte na przypuszczeniach i nie mają 
trwałej podstawy. N a pojęciach dotykalnych oparta jest 
głównie jeom etrja. W  dynam ice zmuszeni już jesteśmy 
uciekać się do zasad metafizycznych. N ie pom agają już tu  
doświadczenia. Galileusz przyszedł do w ykrycia praw  
ciążenia na drodze nie doświadczenia, lecz spotęgowa­
nego usiłowania myśli. N auki m atem atyczne winne są 
swój rozwój tej przeważnie okoliczności, że przedm io­
ty, których uczymy się z nich, 'doprow adzane są przez 
zespolenie i abstrakcję do uproszczeniu idealnego. Siła 
ich spoczywa w zupełności i dokładności poznania tych 
prostych przedm iotów, k tó re  tworzy sam rozum  i które 
służą jako typ i norm a dla wiedzy doświadczalnej. N au­
ki ścisłe mają do czynienia z przedm iotam i idealnem i, 
budują je  jedynie logicznie i dochodzą na tej drodze do 
wiadomości doniosłych i głębogich. Z samej na tu ry  ro ­
zumu w ypływ a, że m yślenie możebne je s t je d y ­
nie o przedm iotach uproszczonych, wyidealizowanych, 
ł rzy  doświadczeniu, rozum idealizuje tak  samo w ra ­
żenie przechodzące do afery myśli. Bez tej działal­
ności idealizującej, uiemożebne je s t doświadczenie, jak o  
m aterjał dla nauki. Zapatrując się w ten sposób ua 
pojęcia aprioryczne i em piryczne, jako  na inaterjał wie­
dzy, nie zachodzi pomiędzy niemi żadnej różnicy: oba 
one przedstaw iają się w formie w yidealizowanej. R ó­
żnica zachodzi pod względem sposobu opracowywania 
tnaterjału. Pod  tym  względem, w yprow adzanie praw a 
2 zjawisk doświadczalnych je s t trudniejsze, z powodu 
skom plikow ania zjawisk natury . W  każdym  atoli ra - 
2‘«, praw a liczbowe, ja k  również aprioristyozne i em ­
piryczne, są ze wszech m iar idealne. Sfera przeto my- 
*li i nauki jest sferą ideałów. W szelkie postępy przy­
rodoznawstwa potw ierdzają to. Sam tylko pozytywizm 
zaprzecza tej prawdzie Lecz taki pozytywizm, k tó ry ­
by był wierny zasadzie powodowania się w sferze m y­
śli jedynie tern, co jest ścisłe i niezaprzeczalne, w sfe­
rze zas nauki, tern, co jest dowiedzione i doświadcze­
niem stwierdzone, nie istnieje jeszcze. Pozytywizm  te- 
goczesny jest po prostu przeczący, podług zas klasyfi­
kacji rozwoju, podanej przez K a ita, znajduje się w o- 
kresie tak zwanym teologicznym. Zrodził się on w e- 
poce niesforności, w epoce w której filozolja idealna 
polegała na własnych siłach, odstrychnęła się od innych 
nauk, nieuzuając rezultatów osiągniętych przez te nau­
ki, podczas gdy filozotja powinna być właśnie nauką 
nauk, zespoleniem i usystematyzowaniem ogólnej dzia- 
łaluosii myślenia. „Niech mi wolno będzie-— po w iedział 
w końcu mówca — zakończyć wynurzeniem  nadziei, że 
niedalekim  jest czas, w którym  nie pozostanie w sferze 
nauki ani śladów tego rozprzężenia um ysłowego, jak ie  
spostrzegam y teraz, i że nie będzie powodu do przem aw ia­
nia z katedr uniw ersyteckich o przedm iotach tak mało in­
teresujących, jakiem i są pobłądzenia i aberracje pozyty­
wizmu, kró tką charakterystyką których ośmieliłem się 
zaprzątnąć wasze, panowie, uwagę, d la tego jedyn ie , 
że pożyty w izm zasłania się imieniem nauki i d la  tego 
powodu m ote je j szkodzić, jak  szkodzi każdy fałsz 
wciskający ,1(ł UEav8ł u p0d m aską p ra w d y . P u b li­
czność podziękowała mówcy przeciągłetni oklaskam i. 
Dziesięć lat temu, mowa jego  nie byłaby przyjęta z ta- 
kiem  spółczuciem. Pog lądy  m ieszczańsko-m aterjalne, 
które wyrugow ały wtedy tryb  feudalny, były świeże, 
uowe, nie były jeszcze ukazały się w życiu i teorji ze 
Wszystkiemi swemi wadami i zboczeniami. D oktryny 
tnaterja lizm u, juko zbliżające na pozór człowieka 
do jakiegoś stan'.! idealn ie-naturalnego, pociągały ku
sobie młodzież, były jak  gdybyby jakiem  objawieniem , 
nadzieją. Dociekanie praw dy rozproszyło urojenia, 
■biiezbęduosć wiary, idea łu— z powodu zużycia się po- 
hrzedr.ieh ideałów — wychodzi ua jaw  z siłą n ieprzepar­
c i dociekanie zas tego ideału prowadzi zno vu na to r 
tilozofji idealnej. T akie -są powody, d la  których mo- 
VVh 1 de alis ty .  m ate in aty k a powitaną została z takim  za­
paleń,

 ̂0 skończonym akcie, dawni i teraźniejsi studenci

zgrom adzili się na wspólną ucztę w B azarze S łow iań­
skim, Poprzednio obiady takie urządzane były w k lu ­
bie szlacheckim, obecnie zaś daw aue są w Bazarze S ło ­
wiańskim. W znoszono liczne toasta, panow ała nadzw y­
czajna wesołość i śpiewano Gaudeamus. Zebrano 900 
rs. dla niezamożnych studentów.

t e l e g r a m y
DZIKN N IK  A W ARSZA W SK1EGO .

W i e d a ń, 9 lutego. Wtorkowa Wiener Ztng, ogła­
sza list własnorgozny cesarza do prezesa ministrów Au- 
ersperga, w  którym monarcha wynurza zadowolenie z 
dotychczasowych: środków rządowych, zm ierzających do 
zwalczenia nędzy i przemijającej stagnacji handlowej w 
niektórych prowincjach monarchii, oraz wynurza życze­
nie, ażeby udzielone zostało poparcie budowlom publicz­
nym dla dania zatrudnienia robotnikom i przemysłowcom, 
przyczem pożądane j e s t  usilne spółdziałanie ciał repre­
zentacyjnych i gmin. Ministerstwo ma wydać stosowne  
w  tym w zględzie rozporządzenia-

B e r l i n ,  9 lutego. Parlament obrał Forckenbecka 
swym prezesem, księcia Hohenlohe Schiliingsfiirst pier­
wszym  wice-prezesem i Hhnela drugim wice-prezesem.

nocną jej odnogę, L uapolu  i zm arł w Lobizie, wskut- 
ku tego, iż mu wypadało, podczas przepraw y przez 
miejscowości błotniste, po trzy godziny z rzędu pozo­
stawać po pas w wodzie. Z towarzyszących mu ludzi 
dziesięciu umarło, pozostali zaś 79 skierowali się do 
Unyanjem be. W yjęli oni z trupa  wnętrzności i napeł­
nili go solą, a dla lepszego zachowania zwłok naleli w 
usta zm arłego koniaku; zbywało im na wszelkich po­
trzebach i dla tego  posłali naprzód po żywność sługę

szość, że nie w yw iera ja k  tam ten szkodliw ego wpływu 
na zdrow ie robotników .

Roczny wywóz kauczuku z Para, w edług Scientific 
American, wynosi 5,000 tonn, do czego m iasto w poło­
wie się przyczynia. K auczuk można widzieć w handlu 
w rozmaitych kształtach, jak o  to: biszkoptów, placków , 
butelek lub gałek m ających niekiedy stopę średnicy , 
wreszcie w kawałkach.

P roduk t z Para jako bardzo trw a ły  i czysty, przy-
L ivingstona, Chumasa, k tóry  zakom unikow ał C am ero- \ tern jak o  posiadający najwięcej ścisłości, jest niezbędny dla

W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.

* D zienniki paryzkie z wielką powściągliwością za­
stanaw iają się nad mową wypowiedzianą przez ks. B is­
m arcka przy otw arciu parlam entu niem ieckiego; og ra­
niczają się one jedyn ie  ua ujaw nieniu pokojow ego cha­
rak te ru  ostatniego jej perjodu. Prasa francuzka zdaje 
się być zdecydow aną zachowywać system atycznie taką 
powściągliwość w ocenianiu spraw  Niemiec i podług 
pewnych wskazówek najświeższych, to postanowienie 
dzienników francuzkich nie ma w sobie nic dziwnego— 
dowodzi bowiem z ich strony roztropności patrjo ty- 
cznej.

* N ależy zanotować nadzwyczaj um iarkow any ton 
okólnika włoskiego m inistra spraw  zagr., p. V isconti-V e- 
nosta, dotyczącego wolności przyszłego oonolave. Do­
kum ent ten spotykam y w dziennikach wiedeńskich. 
W ierny swojemy systematowi, rząd włoski usiłuje w 
tym okólniku, tak samo jak to czynił we wszystkich 
poprzedzających, nie urazić W atykanu ani duchow ień­
stwa posłusznego jego  rozkazom , lecz przeciwnie, p ra ­
gnie raczej zjednać je  sobie i przyprowadzić do um iar­
kowania za pomocą uprzejmości i uprzedzających s ta ­
rań, nie poświęcając jednak  tym ustępstwom form al­
nym  tylko głównyeh zasad zwierzchności państwowej. 
M ożnaby wprawdzie zrobić uwagę, że taka  polityka 
nie w ydała dotąd następstw świetnych, lecz trudno je s t 
w każdym razie potępić na teraz takie postępowanie 
włoskie. O kó ln ik  o którym  mowa, napisany został 
z powodu ostatnich mianowań kardynałów ; p. Visoon- 
ti-V enosta bierze je  za dowód stw ierdzający, iż rząd 
włoski przyjął za zasadę pozostawić O jcu świętemu zu­
pełną swobodę w sprawach tego rodzaju i m inister ko­
rzysta z tej sposobności dla zapewnienia, że przyszłe 
conclave również cieszyć się będzie pod protekcją 
W łoch najzupełniejszą wolnością.

* W ybory  w A nglji zw racają się stanowczo prze­
ciwko p. G ladstone; to r/sow ie  przemogli nad luini- 
s te rja lnem i, nawet w City londyńskieu i, gdzie na 
czterech wybranych deputatów , jeden ty lko  należy do 
stronnictw a liberalnego. Powiadają, jakoby  p. G lad ­
stone już podał się do dymisji; wiadomość ta jest z a ­
pewne przedwczesną, ponieważ wypada jeszcze dowie­
dzieć się o w ypadku blizko dwustu wyborów.

.   L *  —. ł    *

T elegram y i  gazet sa g ra titesn y c it .

* Berlin, 7 lutego. Izba deputowanych przyjęła, przy 
głosow aniu ostatecznem, budżet wydatków państwa ua 
rok 1874, obliczony na 198,748,081 tal. co do w ydat­
ków zwyczajnych i na 84,009,936 tal. co do wydatków 
nadzw yczajnych,— razem 232,758,017 tal.

* Berlin, 7 lutego. .Sordd. A. Ztng zw raca uwagę na 
tę okoliczność, że AmmbUe Nationale mówi w k o re ­
spondencji z K onstantynopola o wyłąoznem praw ie 
F rancji do protoktoratu  nad poddanym i rzym sko-kato­
lickimi w T urcji, jako  o fakcie niezawodnym. O pro 
Lektoracie takim  nikt nic nie wie. Nordd. A . Ztng wy ­
nurza nadzieję, że Assemble nationale jest źle poinfor­
mowana co do zam iarów am basady francuskiej w K on­
stantynopolu; jeżeli zaś tak  nie jest, to z postępowania 
am basadora franeuzkiego nie można jeszcze w yprow a­
dzać wniosku stanowczego co do postawy rządu fran- 
cuzkiego.

* Kragujewace, 7 lutego. O dpow iadając na in terpe­
lację, prezes ministrów oświadczył, że rząd złoży na 
przyszłej sesji skupozyny projekta do praw w przed­
miocie rozszerzenia wolności prasy, skuteczniejszej od­
powiedzialności ministów, rozprzestrzenienia autonomji 
gmin i zreorganizow ania adm inistracji.

* Depesza urzędowa z Adeuu, z dnia 27-go stycznia, 
o Zganię Llvingstona, w ysłana została przez pełniącego 
obowiązki konsula angielskiego w Zangw ebarze, do an­
gielskiego ministerstwa spraw' zagranicznych. Podaje­
my jej osnowę: „W iadom ość o zgonie L ivingstona po- 
potw ierdza się z listów porucznika Cam erona z Unyan- 
jóm be pod dniem 20 października. L ivingstone zmarł 
na dysenterję krw aw ą, po dw utygodniow ej chorobie, 
wkrótce po wyjeździe swym z nad brzegów jeziora 
Bemba, na wschód. Usiłował on przepraw ić się przez 
jezioro od północy, lecz mu się to nie powiodło. W te­
dy zawrócił się [ wzdłuż brzegu obszedł całe jezioro, 
przyczem przepraw ił się przez rzekę Zambesi i inne

nowi smutną wiadomość. Cam eron oczekuje przybycia 
zwłok od kilku dni. L ivingstone i towarzysze jego  po­
dróży cierpieli także silnie na febry i zapalenia oczu; 
mają oni nadzieję w krótce wyruszyć do Udżidżi. W  lu ­
tym zwłoki L ivingstona przyw iezione zostaną do Zang- 
webaru. Zatelegrafujcie ja k  mam postąpić. T rum ien 
ołowianych nie ma tu u nas w cale". J a k  donosi R y­
szard B renner, zgon L ivingstona nastąpił w dniu 15 
sierpnia. ,

* W łoskie Tow arzystw o jeografiozne, wraz z w ia­
domością o zgonie znanego podróżnika Miaui, otrzym ało 
z A leksandrji k ilka przedm iotów, należących do zak re­
su geologji, a zarazem  dwa żywe egzem plarze plem ion 
akka czyli tikka-tikk i, kupione pi’zez podróżnika od 
króla Munou. Istoty te, z których jedna liczy la t 18, 
a d ruga  16, a k tóre mają wzrostu jedna 40 cali, a d ru ­
ga 31, należą, podług objaśnień M iani, do opisanego 
przez H erodota plem iona karłów , odkrytego niedawno 
przez podróżnika niem ieckiego Sehw oinfurta. Podług 
opisu p. Schw einfurta, plemie to odznacza się wielkim  
brzuchem , nader cienkiem i członkami, zgiętem i kola­
nami i czaszką kulistą. Członki oiała u tych karłów  są 
bardzo długie, skóra koloru m iedzianego, a włosy— kę- 
dzierżawe, w rodzaju wojłoku.

miljony ich znajdują się w lasach, wszelako lasy te są
* Dnia 1-go stycznia, w pałacu E lysće dauy był trudne do przebycia, tak dalece, że koszta jak ich  wy- 

pierwsxy bal U prezydenta rzeczypospolitej. Pałac był m agać będzie dostanie się do ich wnętrza, na długo 
przybrany ozdobnie; na dziedzińcu urządzoną była, j jeszcze powstrzymają eksploatowanie tyoh nieznanych 
wzdłuż całej fasady, wielka galerja, ozdobiona obicia- j bogactw, 
mi gobelinowemi. Przez nią wchodzili zaproszeni. W ej-

pfzedmiotow wymagających w ytrwałości i elastyczności. 
Znany w handlu pod nazwiskiem Ceara, ma też same 
przym ioty, lecz nie jest tak czysty.

Do drugiego rzędu należy produkt z drzew a ule, 
rosnącego w środkow ej A m eryce i zachodniej części 
A m eryki południow ej aż do Peru . Do w yrobu uży­
wają dwa lub trzy gatunki tego drzewa. Sok w ydzie­
la się z nich przez cały rok, a najobficiej w kw ietniu. 
Drzewo mające 18 cali średnicy, jeżeli jest umiejętnie 
nacinane, wydaje 20 galonów  (galon zawiera 4 ‘/s litra) 
soku, z których otrzym uje się 50 funtów kauczuku.

W  okręgu N icaragua znajduje się 600 do 800 o- 
sób trudniących się zbieraniem  soku; w okolicy Panama 
(gdzie mieszkańcy są ty le nierozsądni, że wycinają 
drzew a w ydające kauczuk), liczą do 2,000 zbieraczy.

Istnieją jeszcze inne gatunki kauczuku, różniąoe się 
między sobą dobrocią, tudzież sposobem wydobywania.

Lecz w obec wzrastającego popytu mnożą się kło- 
poty, gdyż niewiadomo jak im  sposobem będzie można 
ua przyszłość otrzym ać odpowiednią ilość tak  niezbę­
dnego artyku łu , tem bardziej, że skutkiem  niedbalstwa 
miejscowych zbieraczy, wszystkie drzewa, do których 
jest sw obodny przystęp, znikają pod siekierą z prze­
rażającą szybkością, całe okręgi są w ytrzebiane, a nikt 
nie pomyśli naw et o sadzeniu drzew, gdyż jakkolw iek

ście przystrojone było ogrom nem i portjeram i z czerwo 
nego aksam itu, z złotą frędzlą, a galerja była zamie­
niona w duże sale do przyjęcia, pokryte, równie ja k  i 
sienie, wspaniałemi kobiercam i. Służba prezydenta rze­
czypospolitej stała, w paradnej liberji, wzdłuż galerji, 
zaczynając od wejścia aż do pierwszego salonu. M ar­
szałek M ao-M ahon i żona jego przyjmowali gości w 
drugim  salonie, przytykającym  do sali jadalnej. P rzy ­
jęcie, które się rozpoczęło o godzinie 9-ej, trw ało do 
l l 1/,; nie wcześniej jak  o północy książę i księżna M a­
genta przeszli do drugich pokojów. N a balu znajdo­
wało się przeszło 6,000 osób. Księżna M agenta przy­
braną była w białą suknię; na głowie m iała djadern 
brylantow y z białem piórem. Prześliczny i ciepły czas 
sprzyjał tej zabawie, k tóra  zw abiła na pola Elizejskie 
i do dziedzińca pałacu ogrom ny tłum  ciekawych. D zie­
dziniec pałacu Elysóe był wspaniale uiluminowany. B al 
zakończył się dopiero o godzinie 5%  rano.

* Poseł Stanów Zjednoczonych przy rządzie francuz- 
kim , p. W ashburne, doręczył 20 stycznia p. Thiers 
Złoty med&ł) w ybity przez osiadłych w F iladelfji fran­
cuzów, na  pamiątkę zasług, oddanych F rancy  i przez 
znakom itego spółziomka. Cerem onija doręczenia me­
dalu, przy której p. W ashburne przypom niał usługi, 
wyświadczone przez F ran c ją  Stanom Zjednoczonym , i 
pochlebnie w spom niał o francuzach, którzy się osiedlili 
w jego  ojczyźnie,— podała Thiersow i sposobność raz 
jeszcze wynurzyć swe p rzek o n an ie , że rzeczpospolita 
jest jedyną odtąd raożebną formą rządu we F rancy  i i 
dodał, że forma ta jeszcze wzmocni węzły przyjaźni, 
łączące F rancję z wielką rzecząpospolitą W ashingtona 
i Lincolna.

* K&UCZttk, który przedtem można było widzieć tylko 
na pulpicie ucznia, lub na stole rysow nika, znalazł o- 
becnie wielostronne zastosowanie, tak, iż artyku ł ten 
należy do najważniejszych produktów  roślinnych naszej 
epoki. Roczną konsumoję kauczuku obliczają ua ty ­
siące beczek. Do zaspokojenia żądań tego produktu 
przyczyniają się wszystkie krainy strefy zwrotuikowej.

T rzy  gatunki roślin wydają kauczuk: 1) Rośliny
należące do rzędu Euphorbia i reprezentow ane przez 
znacznej wielkości drzew a (heoea albo syphmid), które 
znajdujem y na płaszczyznach ciepłych i wilgotnyoh, 
nad rzeką A m azonką i rio G rande del N orte. 2) N ie­
które gatunki drzewa castilloa elastka, rosnącego, poczy­
nając od zatoki M eksykańskiej aż do G uayaquil; nastę­
pnie mnóstwo gatunków  drzew figowych (ficus elastica), 
napotykanych w północno-wschodniej stronie H indosta- 
nu, na wyspie Jav a  i w półnoonej części A ustralji. 3) 
Hancomia i inne rosnące w południowej Brazylji, w 
Afryce środkowej, na M adagaskarze, w M alakka i na 
wyspie Borneo; wszystkie te gatunki, wyjąwszy hancor- 
uia, naieżą do roślin pnących się i krzewistyoh.

Najlepszy kauczuk znany je s t w handlu pod nazwi­
skiem para, k tórą  to nazwę posiada od portu w B ra ­
zylji. Zbiór produktu tego rozpoczyna się w sierpniu 
i trw a  do stycznia albo lutego. W  czasie dżdżystej 
pory, sok je s t za uadto wodnisty i nie może być z ko­
rzyścią przerobiony. Sok mleczny otrzym yw any z drze­
wa posiada gęstość i kolor śmietanki, poczein krzepnie 
i kauczuk oddziela się od tej maślanki, z k tórą był zrnię 
szany. D rzew a nacinają zwykle wieczorem, a zbiór 
soku odbywa się z rana.

K auczuk nie wprzódy je s t oddany do hand lu  przez 
krajowców, dopóki znajdujące się w nim mleko n ie  

wyparuje. Producenci europejscy otrzym ują s k r z e p ł o ś ć  

soku m lecznego przez rozpuszczenie ałunu, lub za po­
mocą am oniaku, zaś stw ardnienie k a u c z u k u  osiągają

* Skrzynki pocztowe. W  Cesarstwie w Niemieckiem 
znajduje się 30,665 skrzvnek pocztowych, z tej liczby 
11,227 w miejscowościach mających urzędy pocztowe, 
17,709 w osadach nim ających poczt, oraz 1,729 przy 
wagonach pocztowych. Dodawszy do tego 6,000 biur 
pocztowych, otrzym am y 36,665 miejsc, w których mogą 
się składać listy przeznaczone do przesłania przez 
pocztę, czyli 1 na 937 mieszkańców. {Gaz. Warsz.)

* W  przeciągu r. 1873, kiedy ludność A nglji (w łaści­
wej) wzrosła do 24,372,000 mieszkańców, wydano na po­
moce ubogim 6,317,255 f. szt., co wynosi 8 szyi. i 9 7 , 
pensów na osobę podatku na korzyść biednych (8 szyi. 
9 Y* pensów rów na się podług obecnego kursu 3 rs. 
64 kop.). Bez względu na powiększenie się liczby 
mieszkańców, liczba biednych zmniejsza się; w r. 1849, 
kiedy przeoięciowa cena pszenicy wynosiła 49 szył. 1 
pens za ćwierć, liczba biednych stanow iła 6 ,2% ; w r. 
1872, k iedy przecięciowa cena wzrosła do 57 szyi. 1 
pens za ćwierć, liczba ta  spadła do 4 ,2% .

R edaktor, Mikołaj Berg.

wpadające do niej rzeki, następnie przeszedł przez pół-J przez silne ciśnienie. Ten ostatni sposób ma tę wyż-

P R Z  E W O l ) N I K W A RSZ A WsfeT.
Warszawa 

dnia 29 stycznia (10 lutego).

W i d o w i s k a .
W IE LK I T E A T R . — Dzii, we wtorek, tra jed ja  w 5 aktach 

(ak t 1-y i 4-ty w dwóch obrazach), Mazepa. Początek o godzi­
nie i i pól.— Jutro, we środę, opera U T rO V ato re  ( T r u b a d u r ) ,  
przez artystów włoskich; abonam ent zawieszony.—  Wczoraj, było 
osób Mi 8.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚCI. —  D zii, we wtorek, operetka w 1
akcie, Lischen i Fritzchen;— opera w i akcie, Terbum nobi-
le;— balet w i akcie, W esele w O jcow ie.-- Początek o godzi­
nie 7 i pół. -  Jutro, we środę, komedje EmSBCypowaue,1 Zbu-
d tiło  się w niej serce. —  Wczoraj, było osób 711.

G A B IN E T  ZOOLOG ICZN Y (w gmachu miiwttrsjclfetjj war- 
azawakiego).— Otwarty w  niedziele heznłatnic.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZACHĘ I f  SZTUK Plłf 
KN Y C II. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła 9w. Anny. — 
Wtijdcie od Oftfthv w dnie j-ow«zedmV yop. 15; w niedzielo r.r: i 
lw ięta ko[i. f>.

T i v o l i .  — D zii i  codziennie, Podwójny Koncert słyn ­
nych śpiewaków * W iednia panny Ko*sari i p. L ebou .d , i 
orkiestry węgierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga. —  
Początek o godzinie 7 i pól.— W ejście kop. 3 0.

* W dniu 28 (9 )  bieś. mina. i roku, chory 'h <r 8-ana 
cywilnych szpitalach: przybyło 7 2 , wyzdrowiało 5# um arło 5, 
przesiało 1909 (mężczyzn 9 1 6 , kobiet 9 9 1 ). z nich w szpitalu 
•Urozakonnych męśozyzn 1 6 6 , kobiet 188.

Przyjechał: — Rzeczywisty radcą stanu OeUnSaeken, 
z Berlina.

Cena okowity dnia 28 stycznia (9 lutego).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5 .7 8 ,* — S .79 ,4. — i*®®,1/*
Pojedyncza szynkarska '  ' 9 0 — 1.92.

Stosunek garnca do win.ira I 0 0 .R0 7 l/4. (G.  / / . )

C eny T a rg o w e .
dnia 28 Styctiua {U Lutego} 1ST4 r»lcu

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 

Kar. kop.
Korzec od — do 

Ruble sr. i kopiejki

13 60
P .z e u iS T a T e  funtów  sm ól. i o rd y u .

„  p s tra  i d o b ra
”  „  w y borow a .

Żyto 832 ’ ’ '  '  '  '
j jo s m ie ń  2 ■ « -ro  rzędow y . .
Owie* • ...........................
J  a  r  z y u y : K a r to f l e ...........................
S iano  p u d ....................................................
S to rn u   ................................... .......

Dowozy ■ Osią, Koleją i W isłą.
P tz e n ic y  40U, Zyta 2SOO, jęczm ien ia  2 0 0 , ow sa  5 00  k o rcy .

S 50

76
92
36

5
4
3
2

40
35
15
10
45

6
4
6
2

t»
95
25
25
50
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  

3 A H B J I E H I H  I I  l I P H B I I J I E r i H

N. D . 266. S ą d  Kryminalny w W arszawie.
N a zasadzie Najwyższeg* U kazu z dn ia  26 

K w ietn ia (7 M aja) I8ÓO r. i postanow ien ia  b. 
B ady  A dm inistracyjnej w K rólestw ie Polskiein 
z dn ia  16 (2 8 ) P aździern ika 1856 r .  wzywa 
zb iegłych  za granicę:

1. K atarzynę J o rd a n  la t 44, córkę  A dam a i 
W eroniki Zakonnicy Z grom adzenia P P . Domi- 
n ikanek w osadzie Przyrów , powiecie Często­
chowskim , k tó ra  w 1871 r . w ydaliła  się za pas- 
portem  do B elg ji bezpow rotnie

2. B ron isław ę K w ia tk o w sk ą , la t  44 , córkę 
T om asza i K o n stan c ji z Przybylskich  zakon- 
nnicę z g ro m a d z en ia  PP- D oruinikanek, w o- 
sadzie P rz y ró w , powiecie Częstochow skim , 
k tó ra  w 1871 r . w ydaliła  się za pasportem  do 
Belgji b e zp o w ro tn ie .

3. C hem ię Szymkowicza syna P aw ła  i Szyfry 
z K rsyniów . 21 lat, z osady K rzepice powiatu 
Częstochow skiego, w Styczniu 1872 r.

4. Pau lina  W indm an córkę Słzulema K apfe- 
ra , zam ężną, z osady K rzepice, pow iatu Czę­
stochow skiego, w m iesiącu Lutym  1872 r. pra- 
w dopodobnie do A m eryki.

5. Lew ka B loch, la t 43 syna Nochim a i 
Blim chy, C zapnika, z m iasta K alisza, w m ie­
siącu M arcu 1872 r.

6. G itlę  B loch, la t 38, córkę H ersza  i M iu- 
dli u siłżonkdw F ogel, io n ę  poprzedzającego, 
razem  z nim 'zbiegłą.

7. M ichała  Szym ańskiego, la t 4 7 , syna 
W incentego i B aubary , w yrobnika, ostatecznie 
n e  wsi Z agrodn ica, gminie Izbica, powiecie 
K olskim  zam ieszkałego, w m iesiącu M aren 
1872 r.
aby dwie pierwsze w przeciągu sześciu miesięcy 
a  pozostałe osoby w przeciągu roku  jeduego 
licząc od daty ogłoszenia  niniejszego wezwania 
po raz trzeci w D zienniku W arszaw skim  do 
tutejszego k ra ju  pow rócili, o pow rocie swoim 
o tobiśeie, lub za pośrednictw em  najbliższej 
W ładzy P o licyjnej donieśli wzywającemu S ą ­
dowi, lub też aby w ciągu tegoż term inu nade­
s ła li dowody uspraw iedliw  ające,' rzyczynę. dla 
k tórej uie pow rócili na pierwsze wezwanie ich 
w gazetach  przez władze tutejsze.

S ąd . K rym inalny wreszcie ostrzega wzywa 
nych, że w razie nie staw ien ia  się w zak reślo ­
nym term inie, uiegtią karze przew idyw anej w 
a r t. 340  i 341 K . K . to j e s t :  pozbaw ieniu w szel­
kich praw  i bezpow rotnem u w ygnaniu z O brębu 
Cesarstwa i K rólestw a, gdyby zaś powrócili po 
prawomocnym w yroku, skazującym  ich na po­
wyższą karę, ulegną zesłaniu na osiedlenie w 
Syberji.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia  1873 r.
Prezes, ( . . . ' : . . . . )

Podpisarz . K ębalski.

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K P L I T I E  H A C T & A O T B T ) .

.V. D . "W- Obrońea P tokuratorji 
w Królestwie Polskiem  

przy Trybunale Cywilnym w Płocku, 
zam ieszkały  

P odaje  do powszechnej wiadom ości, iż po 
te jśc iu  w d. 2  1 1 4 ) G rudnia 1869 r. w mieście 
P łocku  Em ilji Pop ław skie j panny, otw orzył się 
spadek, inw entarzem  przez R ejenta A ntoniego 
W ołowskiego w P ło ck u  sporządzonym , dnia '2 
(1 4 ) M arca 1870 r. opisany i po dopełnionej 
licytacji w M agistracie m iasta P ło ck a  w dniu 5 
Czerwea 1870 r., sk ładający  się z gotowizny 
rs. 118 kop. 54 Vi, znajdującej się w B anku 
Polskim , stosownie do świudectwa rzeczonego 
B anku , z dnia 22 L ipca 1872 r., Nr. 1 1289. 
Spadek powyższy T ry b u n a ł Cywilny w P ło ck u  
decyzją z d. 16 (28) L istop ad aT 8 7 0  r., za  wa 
kujący uznał.

W zastosow aniu się przeto do a r t . 25 i 14 p o ­
stanow ienia b. Rady A dm inistracyjnej z dnia 
30 S tycznia (11 L utego) 1842 r., wzywani o so ­
by interesow ane, ażeby z prawam i, jak ie  do 
pou ien iouego  spadku mieć mogą, w ciągu sze­
ściu miesięcy, licząc od daty pierwszego tego o- 
głoszenia w pism ach publicznych zgłosiły  się, 
po upływie bowiem tego term inu n a  zasadzie 
a rt. 539, 713, 768 i 811, oraz nu mocy pow o­
łanego  postanow ienia b. Rady A dm inistacyjuej 
wniesione zostanie żądanie do T rybu n a łu  Cy­
wilnego w Płocku, o w prow adzenie S karbu  
K rólestw a-w  posiadanie tego spadku, jak o  w a­
kującego.

P ło ck  d. 4 (16) S ierpnia 1873 r .
G racjan  D ąbrow ski.

N. D . 24 . P isarz K ancelarji Ziem iańskiej 
w Lublinie.

P o  śmierci W aldem ara Jez iersk iego , w spół­
w łaściciela, dóbr K ępa O żarow ska w powiecie 
Lubartow skim , gubernji Lubelskiej położonych, 
o tw arty  jes t spadek do uregulow auia którego, 
taruiin na dzień  2 (14) M aja 1874 r. przed  P i-  
sarzem K ancelarji Ziem iańskiej w L ublinie je s t 
wyznaczony.

Lnblin  d. 19 (3 1 ) P aździern ika  1873 r.
M ichałowski.

sY. L>. 730. P isarz Sądu Pokoju
w Krasnostawie.

P o  śmierei:
1. A leksandra i Józefy  M ajchrów , w ierzycie­

li części sumy rs. 55 kop. 83 na  n ierucho­
mości w K rasnostaw ie Nr. hypotecznym 11 u- 
beapieczonej;

2 . R ozalji W itkow skiej, w spółw łaścicielki 
nieruchom ości K rasnostaw  N r. hyp. 67.

O tw orzyły się spadki, do uregulow ania k tó ­
rych term in na  dzień 9 (21) S ierpn ia  1874 r. 
w K ancelarji mej pod prek luzją  wyznaczam.

K rasnostaw  d. 19 (31) S tycznia 1874 r.
M yszkowski.

LICYTACJE. —  TOPEM.

N .  11). 70S. Lubelska Izba Skarbowa.
Podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 

I ł  i 2o Lutego r. b. od godziny 12-ej w połu­
dnie, odbywać się będą w L ubelskiej Izbie 
Skarbowej licytacje przez zapieczętow ane de­
klaracje, n a  oddanie w dzierżaw ę dochodu pro- 
pinacyjnego na w łościańskich i dw orskich g ru n ­
tach niżej wym ienionych m iejscow ościach na 
ezas od 1 Stycznia 1374r. do 1 Stycznia 1880 
roku.

1S Lutego 187i  roku.
1. W Powiecie Lubelskim.

W  m ajątku  Borów zaw ierającym  w sobie 
122 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 
256, kop. 20.

W  m ajątku  Kiełczew ice zaw ierającym  w so­
bie 89 posiadłości, od sumy rocznego czynszu 
r*. 186, k . 90.

W m ają tku  Krzesim ów zaw ierającym  w so ­
bie ISO posiadłości, od sumy rocznego czvuszu 
rs. 273.

W m ajątku  P io trow ice  m ale zaw ierającym  w 
tob ie  73 posiadłości, od sumy rocznego czyn­
szu rs. 153 k . 30.

W  m ajątku  Pliszczyn zaw ierającym  w sobie 
96 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 
201, k. 60.

W m ajątku Luszczew zaw ierającym  w sobie 
180 posiadłości, od sumv rocznego czynszu rs. 
252.

W m ajątku R adaw iec zaw ierającym  w sobie 
7 5 posiadłości, od surnr rocznego czvuszu rs. 
117, k. 60.

W  m ajątku  T raw niki zaw ierającym  w sobie 
89 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs 
186, k . 90 ’ ' 1.1

W  m ajątku Jakubow ice  m urowane zaw ie­
rającym  w sobie 81 posiadłości; od sńmy ro ­
cznego czynszu rs. 177, k. 45.

8. W Powiecie Lubartow ­
skim

W m ajątku  Chodow ola B. .C. D . E . za­
w ierającym  w sobie 92 posiadłośoi, od sumy ro ­
cznego czynszu rs. 193, k. 20.

3. w lowo-.%leksnn<łryj- 
skim.

W  m ajątku  Skoków  zaw ierającym  126 posia- 
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 264 k. 60.

W  m ajątku  W ronów  zaw ierającym  194 po­
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs: 407. 
Kop. 40.

W m ajątku  Godów zaw ierającym  263 posia­
d łośc i, od sumy rocznego czynszu rs. 457, 
kop, 80.

W  m ajątku  K arczm iska zaw ierającym  5 78 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 1276 
kop. 80.

4. Janowskim.
W m ajątku P o to k  sta ry  zaw ierającym  91 

posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 222, 
kop . 60.

W  m ajątku  M odliborzyce zaw ierającym  96 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 201 
kop. 60.

W m ają tku  Chrzanów  zaw ierającym  96 p o ­
siadłości, od suwy rocznego czyuszu rs. 247, 
kop. 80, i w 46 fo lw arkach należących do o r­
dynacji Zam ojskiej, zaw ierającym  w sobie 2695 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 5848 
ko p . 50.

W m ają tku  B rzeziny zaw ierającym  87 po sia ­
d łośc i, od sumy rocznego czynszu rs. 182, 
kop. 70.

W m ajątku W ierszchow iska zaw ierającym  
94: posiadłości, ud sumy rocznego czv nszu rs. 
197, k. 40.

A . n  Powiecie H ruhiesiow - 
sklni.

W m ają tk u  B u reżce  A . B C. 1>. zaw iera ją­
cym 64 posiadłości, od sumy rocznego czynszu 
rs: 165, k. 70.

W m ają tku  W ierbkow ice zaw ierającym  170, 
posiadłoś i , od sumy roczuego czynszu rs. 240 

W m ajątku  M oniatycze zaw ierającym  61 p o ­
siad łości, od sumy rocznego ozynssu rs. 191, 
kop. 20.

W  m ajątku  Podgorće zaw ierającym  151 pa­
s 'adłosci, od sumy rocznego czynszu rs. 348. 
kop. 60.

W m ajątku  M ołodjatycze zaw ierającym  139 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 354, 
kop. 90.

W m ajątku S trzelce zaw ierającym  181 po­
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 411, 
kop. 60.

W m ają tku  S tepankow ice zaw ierającym  306 
posiadłości, od sumy roczuego czyuszu rs. 705 
kop. 60.

W  m ają tku  Szychow ice zaw ierającym  77 po­
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. ! 93, 
kop . 20.

W  m ają tku  T e reb in  zaw ierającym  89 posia­
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 218, 
kop. 40.

W  m ajątku  M ircze zaw ierającym  123 posia­
d łości, od sumy rocznego czynszu rs. 321, 
kóp. 30.

W m ają tku  C ichoburz zaw ierającym  139 p o ­
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs 291, 
kop. 90.

W m ajątku  K obło zaw ierającym  142 posia­
d łośc i, od sumy rocznego czynszu rs. 329, 
k o p . 70.

W m ajątku  Świdniki zaw ierającym  190 po­
siad łości, od sumy rocznego czynszu rs. 430, 
kop. 50.

20 Lutego 187i  roku.
6. Hra»no»tiin»kim.

W  m ajątku  B ia łk a  zaw ierającym  101 posia­
dłości, od sumy rocznego czynszn rs, 212, 
kop. 10.

W  m ają tku  K rasnystaw  zaw ierającym  183
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 415, 
kop . 80.

W m ają tk u  O rchow ie '. zaw ierającym  103 po­
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 216, 
kop. 30.

W  m ajątku  P iask i zaw ierającym  7 6 posiadło 
ści, od sumy rocznego czynszu rs. 159, k. 60.

W  m ają tku  W ysokie i T u ro b in  zaw ierając! m 
1,117 posiadłości, od sumy rocznego czyussu 
rs. 2,471, k . 70.

1 . BielgorajHhlin.
W 154 m ajątkach i fo lw arkach  należących 

do ordynacji Zam ojskiej zaw ierających  w sobie 
8 , 0 0 0  posiadłości od sumy roczuego czynszu 
rs. 17,624.

W m ajątku L ucbów  zaw ierającym  223 posia­
d łośc i,'od  sumy rocznego czynszu rs. 499, k. 30.

W  m ajątku  G iotusza zaw ierającym  78 posia­
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 193, 
kop. 90.

8. Toiiiasiowskiaii.
W m ajątku Posadów  zaw ierającym  134 po­

siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 312 
k. 90.

W m ajątku  R oguźuo O rdyuu. Zam oj. zaw ie­
rającym  733 posiadłośoi, od sumy rocznego 
czynszu rs. 1570 k. 80.

W  m ają tku  M ajdan G arno zaw ierającym  
121 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs 
285 k. 60.

W m ajątku  P  idgórce zaw ierającym  80 p o ­
siad łości, od sumy rocznego czynszu rs. 168.

W m ajątku  D zieronżnja zaw ierającym  141 
posiadłości, od sumy rodzuego czynszu rs. 392 
k . 70.

W  m ajątku Ja rczów  zaw ierającym  394 po sia ­
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 858 k. 
90.

W  m ajątku  W ożuczjfu zaw ierającym  134 
posiadłości, od sumy ro iznago  czynszu rs. 312 
k. 90.

W  m ajątku  Z ern ik i zaw ierającym  109 p o sia ­
dłości, od sumy rocznego czynszu 1 rs. -260 
k 40.

W  m ajątku  Szlatyn zaw ierającym  93 posia­
d łośc i, od snmy roeznągo czynszu rs. 225 
k. 80.

W  m ajątku  Chodowaińoe zaw ierającym  67 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs 172 
k. 30

W  m ajątku K rynice zaw ierającym  115 posia­
dłości, od sumy rocznegó czynszu rs. 321 k 
30.

W m ajątku  Ja rn o w u tk a  zaw ierającym  462 
posiadłości, od sumy rodzuego czyuszu rs. 11,90 
k. 70.

9. Znniojzhiiii
W m ajątku  Abrauiów 

siadłości, od sumy roczi 
k. 50.

W  m ają tku  A dam ów  ąaw ierającym  287, 
siadłości, od sumy rocz lego 
k. 60. 6

W  m ajątku  Ł abunia i zaw ierającym  290 po ­
siadłości, od sumy roodnego czynszu rs . 886

W m ajątku  Ordynacja, Z am ojska zaw ierają-
cym 4299 posiadłości, od sumy rocznego czyn­
szu rs. 9770 k. 23.

W m ajątku  K lasnobłód zaw ierającym  181 
posiadłości, od sumy rośznego czyhszu rs. 380 
k. 10

W  m ajątku  S itn o  zaw ierającym  148 posia­
d łości, ’od sumy rocznego czynszu rs. 349 
k . 30.

W m ajątku  RachodoM cze zaw ierającym  87 
posiadłości, od sumy rod /nego  czynszu rs. 182 
k . 70.

W  m ajątku  U drycze zaw ierającym  199 poj 
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 419 
k . 90 :’! . ■ ■ ,! ii: ;

W  m ają tku  G ruszka zaw ierający tn 85 p*sia) 
d łośći od sumy rocznego czynszu rs. 178 k. 501

W m ajątku  R adziancih zaw ierającym  92 -pet 
siadłości, od sumy r  cznega czynszu rs . 2 2 4  
k7 70.

W m ajątku Sułow iej zaw ierającym  83 posiał 
dłości od sumy rocznego czynszu rs 174 k. 30j

W  m ajątku  Suchow ola zaw ierającym  180 po 
siadłości, od sumy i ocznego czynszu rs. 367 
k. 50,

W  m ają tku  Skierbieszów  zaw ierającym  236 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 558 
k. 60.

D o licytacji nu w ydzierżaw ienie dochodu 
propinacyjnego i p raw a sprzedaw ania trunków  
w wyżej wymienionych m ają tkach , m ają prawo 
wszyscy brać udział na zasadzie przepisów ak- 
cyznych o sp rzedaży  trunków  w K rólestw ie 
Poiskiens, na  cząstkow ą sprzedaż trunków  po- 
w siach.

K tórzy  chcą mieć udział w licy tacji obow ią­
zani złożyć k aucją  ' / 4 część sum y licytacyjnej, 
gotów ką a lb o  listam i zustawueini K rólestw a i 
C esarstw a k tóre dozw olono przyjm ować na va­
dium. D zierżaw ca z powodu późnego o b ję ­
cia dzierżawy nie pow inien rościć p re tensji do 
Rządu.

Szczegółowe w arunki dzierżawy dochodu 
propinacy jnego  w wyż w ym ienionych m iejsco­
w ościach, p rzeglądane być m ogą każdodziennie 
w godzinach Piórowych w L uoe łjk ie j Izbie 
Skarbow ej.

Furma deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia licytacji z dnia . . . 

dek laru je  niniejszym , wziąść w dzierżaw ę . .  . 
za sum ę . . . (napisać sumę słowami i cyfrą) 
zgadzam  się na w szystsie w arunki licytacyjne.

Świadectwo ( tak ie j to ) kasy na /.łożenie 
kaucji w ilości (p isać sumę słow am i i cyfrą) 
przy niniejszym  załączam , k tóre, w razie nieu- 
trzym ailia się przy licytacji sam odbiorę, (albo 
upraszam  o wysłanie pocztą ua m ój koszt do N.

S tałe moje zam ieszkanie w N (nap isać miej 
see zam ieszkania) pisałem  w N tak iego  to dn ia , 
m iesiąca i roku. \ __3

zaw ierającym  105 po- 
ego czyuszu rs. 2 2 0

po* 
rs. 558

-V. D. i 42 Zarząd Intendentury Okręgu 
Warsza wski.yo.

Z powodu niedojścia do sku tku  licytacji ua 
przem ielenie żyta znajdującego się w m agazj'- 
uie w .Suwałkach, zo s ta ła  nazn aczo n a  nowa 
stanow cza licytacja w tym celu, k tó ra  odbywać 
się będzie w dniu 7 (19 i L u tego  toku  b ieżące­
go w Zarządzie I u tenden tury  W arszaw skiego 
okręgu W ojennego.

Zarząd In tcn d en tu ry  podając o tern do w ia­
dom ości publicznej, nadm ienia, że licytucja 
odbywać się będzie g łośna  stanow cza, bez prze­
targu , z dozwoleniem  sk ład an ia  dek la rac ji o- 
pieczętow anych, k tó re  pow inny być złożoue 
lu b  naueslane w biórze Z arządu  In tenden tu ry  
w dniu  do licytacji naznaczouym , lecz nie pó­
źniej ja k  do godziny I I  >. ran a , z dołączeniem  
w ym aganych na  ten cel kaucji. D ek la rac je  o- 
trzyinaue po godzinie 1 1 , poczytane będą za 
nieby łe.

Szczegółow e w arunki licytacyjne na zasadzie 
k tó rych  m a się odbyw ać m ielenie żyta in te re ­
sanci m ogą przeglądać wczasie biórowym co­
dzienn ie w biórze Z arządu In tenden tu ry . 

W arszaw a d. 12 S tyczn ia  1874 r. 
In ten d en t O kręgu  

G enora ł-L e jtn an t Chom entow ski. 
N aczeln ik  W ydziału  W eju traube-

A . O. 600. Kurator S zp ita la  8  go Ł azarza  
Dodaje do publiczaej w iadom ości, że w dniu 

7 (19) Lutego r. b o godzinie 1 1 -ej z rana, 
kancelarji tegoż szp ita la  odbędzie się g łośna  ni 
plus licytacja ua sprzedaż sta rego  aptecznego 
apara tu  sk ładającego  się z pieca żelaznego 
rozm aitych przyrządów  m iedzianach, cynowych 
i żelażnych.

W arszaw a d. 25 S tyczniu 1874 r.

N. 1>. 7 '.'(i Pisarz 1 I y  banału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni: iż n a  żądan ie Jó z e fa  G alasińskiego oby­
w atela- w W arszaw ie pod N. 42 zam ieszkałe­
go, a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
całego postępow ania subhastacyjnego u S e ­
weryna K ozarzew skiego P a tro n a  przy T rybu  
naleC yw iinym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
Nr. 592 zam ieszkałego, obrane m ającego, wi 
poszukiw aniu sumy r ąco  z procentem  6 ° 
od d. 3. M aja ( 1 2  Cz , v. ca) 1871  r. i kosztów 
od L udw iki Bmoczyri k ie j wdowy obyw atelki, 
w łaścicielki uierucu.j mości ppd N r. 231 
D radze przy W ars wie, przy ulicy W ołowej 
połozouej, zas w arszaw .e pod N r. 1 3 9 9  z a - 
m ieszkałej, p ro t.u  ulem J a u a  O rłow skiegoK o- 
m orm ka przy  T rybunale  tutejszym  w dniu 3 
(15 ) P aździern ika 1873 r. sporządzonym , w 
drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszcze­
n i ,  zajętą  i zaaresztow aną została. 

NIERUCHOMOŚĆ 
1’radze przy W arszawie pod N r. 231 przy 

ulicy W ołowej w urzędzie Policji W ykonaw e 
czej C yrkułu K i i  p ra g s  ■ iego, gm inie tegoż 
C yrkułu  i M agistratu  m iasta W arszaw y p a ra  
fti D ragskiej, pod ju risd y k c ją  Sądu D okoju  w 
Dradze przy W arszaw ie, powiecie i guberu ji 
W arszaw skiej na gruncie em fiteutycznym z k tó ­
rego o p łaca  się czynszu rs. 1 kop. 65 rocznie 
położona, prawem własności do egzekw ow a­
nej dłużniczki Ludw iki Sm oczyńskiej wdowy 
należąca, w dziarżaw nem  posiadaniu i użytko’ 
wauiu S tanislav ,a  K orytow sltiego w a r " 
szawie pod Nr.- 712 zam ieszkałego za  k o n tra ­
ktem urzędow uie przed Stanisław em  Tyrchow - 
skim  K ejeulem w  W arszaw ie w d. 25 K w ietnia 
0  M aja) 1873 r. sporządzonym  na ro k  jeden  ód 
d. 1 M aja 1873 r. do tegoż du ia  i m iesiąca 
1874 r. za ogólną sum ę rs. 2 0 0  zosta jąca  po­
szuk iw aną w ierzytelnością obciążona hypote- 
eznie, przybliżo. ej rozległości około łokci 
kw adr. 4778 obejm ująca.

1. Dom  z drzew a parterow y z piwnicą g o n ­
tam i kryty, 2 kom iny m urow ane m ający.

2 . P rzystaw ka z drzew a gontam i k ry ta .
3. D arkan z drzew a z bram ą i fu rtk ą .
4. P a rk a n ik  z drzewa.

. K om orki z drzew a częścią gontam i częścią 
deskam i kryte. ’

6 . Oficyna z drzew a, gontam i k ry ta  z kom i­
nem murowanym.

7. Oficyna z drzew a gontam i k ry ta  dwa k o ­
miny m urow ane m ająca.

8 . O bora z drzew a gontam i k ry ta .
9. O bora  łączn ie  z zabudow aniem  inieszkai- 

neui z drzew a z.kom inem  m urow anym .
1 0 . K om órka z drzew a deskam i 1 smotow- 

cem k ry ta  m ająca być w łasnością J a n a  W ój­
cik lo k a to ra , tego domu,

1 1 . P a rk a n  w dziedzińca sz tachetow y z de 
sek.

1 2 . P a rk an  z drzew a sztachetow y z bram ką 
takąż .

13. K loaka z drzew a z desek.
14. f a rk a n ik  z drzew a.
15. Zabudow anie z drzew a m ieszczące w so­

nie obórk i i kom órki w połow ie gontem , a w 
połowie deskam i kryte .

16. Śm ietnik balam i z drzew a obw iedziony.
17. P a rk a n  z drzewu.
1 8 . S tudnia balam i cęm brow aną z żuraw iem  

ku lk ą  i kubłem
19. Ogród w arzyw ny, *  w niem drzew dzi 

kich akaeyj sztuk 33.
2 0 . Podw órze dość obszerne uie brukow ane.
2 1 . U runtu  klassy 3-ej żytniej około  łokci 

kw. 3259 ya obejm ującego.
22. N ieużytków  około łokci kw 1864.
23. K uczka z drzew a z desek,.

W  nieruchom ości tej je s t 12  lokatorów , 
z im ion  nazw isk oraz ilość ceny najm u uisz- 
zających , w akcie  zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż zajętej i za- 
resztow anej n ieruchom ości znajduje się w akcie  
zajęcia u p rzedażą k ieru jącego Sew eryna Koza- 
rzew skiego P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cyw il­
nym w W arszaw ie, pod N r. 592 zam ieszka­
łego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprze 

-dąży w kancelarji T ry b u n a łu  tutejszego w W y ­
dziale I  złożone^ prze jrzane  być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczono:
1. JW . K alik itow i W itkow skiem u P rezyden­

towi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 
462 urzędującem u, n a  ręce  W ładysław a Róży­
ckiego urzędnika tegoż M agistratu .

2 . W acław ow i Łukom skiem u P isarzow i Są 
du P oko ju  W ydzia łu  IV  w P ra d z e  przy W ar 
szawie u rzędującem u na  ręce własne.

Obudwom d. 6  (1 8 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję ­

tej n ieruchom ości w W arszaw ie  dnia 8  (20) 
P aździern ika  1873 rok u , a  w dniu  dzisiejszym 
do księgi zaarosztow ań  w k ancelarji T ry ­
bunału tutejszego, na  ten  cel utrzym yw anej, 
wpisanem  zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nein  
posiedzeniu T ry b u n a łu  Oyw ilnogo w W ar 
szawie w W ydziale  I  yrn w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń przy uliey D ługiej pod N r. 549 o go ­
dzinie 10  z ran a  d. 1 0  ( 2 2 ) G rudn ia  1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Sew eryn Ko 
zarzewski P a tro n  k tó rego  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 19 (31) Paźdz. 1873 r.
R. L inow ski.

W ywieszono 11a tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) Paźdz. 1873 r.
R. L inow ski.

N astępnie pó odbyciu trzech  p u b likacji zb io ­
ru o b ja śn ie n i w arunków  licytacyjnych w dniach: 
10  ( 2 2 ) G rudn ia  1873 r., 24 G rudnia 1873 r. 
(5 S tycznia 1874 r . ,)  i 7 (1 9 ) S tycznia 1874 r. 
T ry b u n a ł Cyw iłnyw  W arszawie wyrokiem daty 
7 (19) S tycznia 1874 r. wyznaczył term in  do 
przygotow aw czego przysądzenia n ieruchom ości 
powyżej opisanej na  d. 23 S tycznia (4 L utego) 
1874 r. godz. 10  z ran a  w W ydziale 1 tegoż 
T rybunału  w k tó rym  to term inie licytucja z a ­
czynać się będzie od sumy rs. 2 ,500 przez po­
pierającego w ieizyciela postąpionej .

W arszaw a d. 8  (2 0 ) Stycznia 1874 r .
R . L inow sk i.

P o  odbyciu przjfgotowaw czego przysądze- 
uia pod dniom 23 Stycznia (4 Lutego) 1874 r. 
T rybunał Cywilny w W arszaw ie tym że w yro­
kiem, nieruchom ość pow yżej opisaną, p rzy są­
dzi! przygotow aw czo Sewerynowi Kozurzew- 
skiernu P atronow i przy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, za sumę rs. 2,500 i zarazem  
wyznaczy! term in do ostatecznego przysądze­
nia ua dzień 3 ( 1 5 )  Kwietnia 1874 r. godzinę 
10 z ran a  w W ydziale I  tegoż T ry b u n a łu , w 
którym  to term inie licytacja zaczynać się bę­
dzie od */, części szacunku taksą biegłych wy­
nalezionego; radium  złożyć należy w ilości rs. 
950.

W arszaw a d, 25 S tycz. ( 6  L utego) 1874 r.
R. L inow ski.

Z  powodu sporów o t*xę, term in powyższy
nie doszedł do skutku, gdy spór ten wyroka 
mi Sądu Appel. z d 1:1 (23) Paźdz 1873/4 r 
27 Grudnia ;S Stycznia) 1874 r. rozsądzo 
nym został, przez dozwolenie obniżenia  szą 
cunkn, T rybunał Cywiińy w Lubliuie wyro 
k ienł d. 16 (28) Stycznia 1874 r. nowy termin; 
do stanowczej sprzedaży n a d . 1 (13) Marc 
1874 r. godz. 10 rauo w miejscu zwykłych
?osied*eń T rybunału  w L ublin ie oznaczył 

licytacja rozpocznie się  od rs. 16,88-1 kop 
90.

L ublin d. 19(31) S tycznia 187dr.
Barchwic.

D . 725. P isarz 1 rybunaeu Cywilnego 
w Lublinie.

Stosow nie do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Roberta Przegalińskiego 
U rzędnika -Sądowego w K raśn iku  zam ieszka­
łego, zam ieszkanie  praw ne w Lublinie 
u E m iljaua  Bóbr Patrona  pod Nr. 1 l-ym o- 
braue m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 
IbóO z większej rs . 1800 pochodzą,e j, z pro 
ąenteui o d  d .  1 2  ( 2 4 )  Czerwca 1 8 6 7  r . 1 k o  
Sitów exskucyjnych, protokółem  Kom ornika 
Sądowego Antoniego GzKehovrsiiiego w d. 
1 ( łó j  Paźdz. 1870r.rozpoczętym , a w d. 
( 1 4 )  t. m 1 r. ukończonym, w drodze przy­
musowego w yw łaszczenia za ję te  zosta
y

1.0BRA Z IE M SK IE  
i ’ o l i e l i i i a  Z a w a d y ,  położone w gm inie 
Brzozówka, ju r  isdykcji Sądu Pokoju w Kra 
suiku, powiecie Janowskim , gubernji L u b el­
skiej, parafji M odliborzyce, odległe od Lu 
blina ,0 mii 8 , od Wisły 4, od Janow a o 
mii 2, od K raśn ika o m i l i .  Prawem w ła­
sności do A gusta U ru3/.ecóiego w dobrach 
tychże, zam ieszkan e praw ne obrane mają 
cego, należące, pi zez mego posiadane, dubru 
Polichna Zawady obejm ują ogółem mórg 103ó 
w szczególności zaś w gruntach ornych ga 
tunku  popielicy glinkowatej, sapow atej, żyt 
ui j rnorg 773, w m sach m órg tlO , w łąk ach  
tn rg  , 3, pastwiskach, wórg 100, re sz ta  pod 
placam i drogami 1 nieużytkam i.

IV zajętych  dobrach znajdują się następu 
jąch  budowle: 1. Dwór murowany. 2 Dorn 
browarem zwany, z drzewa 3. i iwuica mu­
rowana. 4. Budynek stary bez dachu ó. 
K loaka. 6 . Kpicbierz z drzewa p  >d słom ą. 
7 Dwie stodoły  w węgły i słupy m urowane 
pod słomą. 8 . M aneż drewniany. 9. O- 
k ó  uik z d rzew a w węgły słom ą kryty . ly. 
O wczarnia, wołowuia, obora, sta jn ie  1 wozo­
wnie w czworobok wystawione, z drzewa pod 
łom ą . 11 . Budynek z drze . a tan e g o  w s łu ­

py m urowane pod słom ą. 12. W rota poło- 
tw ieraue 13. Dom d la  czeladzi z drzewa.

4 t om we wsi z drzew a w węgły i słupy, 
słom ą kryty. 15 Studnia i kużu ia  przy dro 
dze z drzewa.

O bszerniejsze opisanie powyższych dóbr 
zuayduje się u E railjana Bóbr P a tro n a  w L u ­
blinie pod -\r. , 1 sprzedaż popierającego, 
zbiór zaś objaśnień i wnruuki sprzedaży w 
K aucelarji Piaarzu T rybunału  przejrzane  być 
mogą

Z ajęeie  w kopjach wręczono:
1. S z y m o n o w i  oow-al wójtowi gminy B rzo­

zówka do których dobra Polichna Zawady 
uależs; d. 26 Październ ika (7 L istopada) 187u 
roku.

2. Kaweremu B łażejow skiem u, Podpisu 
rzow i w źastępstw ie  P t;a rz a  8 ądu Pokoju w 
K raśnika d. 26 Paźd/.iernika (7 L istopada) 
lc70  r

3. W niesiono do księgi hypotecznej dóbr 
Polichna Zawady d. id (2?) L istopada 1870
ro ku. ,

4. W pisano po księgi zaares ztowań w Kau- 
celarji Trybnna u w Lublin ie utrzymywanej, 
d 24 L istopada (4 G rudnia) 1870 r.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie s ię  ua pu 
ulicznej audjeucji T rybunału  Cywilnego w 
L ublin ie 13 (25) Stycznia 1871 r. o godz. 10
rano.

L ubljn  d. 27 L istopada (9 Grudnia) 
Barchwic.

W ywieszono ua tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Lublinie d. 27 L i­
s to p a d a  (9 Grudnia 1870 r.

Barchwic.
Po odbyciu trzech publikacji T rybunał w 

d. 14 (Ź6 ) L ipca 1871 r. dobra Polichna Z a­
wady. Emiljunowi Bóbr Patronowi za  rs. 6500 
przysądził i term in  do stanowczej sprzedaży 
oznaczył. Gdy jed n ak  sp o ry  przez d łużnika 
czynione, wyrokami prawomocne nr oddalo- 
ue zostały, jedynie sporządzeuie  taksy d o ­
z w o lo n e . T rybunał wyrokiem di 17 (29) Ma 
ja  1873  r. nowyverm in  do stanowczej sp rze ­
daży n a  d. 28 Cz-rw ca (10 L ipca) 1873 r .  go­
dzinę ID rano. w miejscu zwykłych posiedzeń 
T r y b u n a ł u  w Lublinie pod tym czasow ą exe- 

■kiicją oznaczył L icy tacja  rozpocznie się  od 
.sum y rB ŹJÓ07 kop 87 jako %  części sza- 
icunku przez biegłych wynalezionego.

Lublin d. 18 (30) M aja 1873 r.
B archwic.

N. D. 727. \\ yrokam i T rybunału  Cywi
oego w W arszaw  ę daty 24 Maja (5  Czerw 
ca) i 14 ( 26) Czerwca 1873 r. m iędzy Natal 
ją  z W iśniewskich vel W iszziewskich Śto- 
dulską, Ja u a  Stodulskiego starszego felczera 
m ałżonką, w asystencji i za upoważnieniem 
tegoż m ęża swego czyniącą w mieście Błoniu 
zam ieszkałą, tudzież K aro liną  z Wiśniew- 
skidh yel W iszniew skich B .b tc k ą , .Marcelle 
go Babickiego urzędnika  Drogi Żelaznej 
W arszawsko W iedeńskiej i Bydgoskiej m ał­
żonką, w asystencji i za upoważnieniem  te ­
goż m ęża swego czyniącą w W arszaw ie pod 
Nr. 1648« zam ieszkałą, p rzez  Seweryna K.o- 
zarzew skiego P a tro n a  przy T rybunale Cy­
wilnym w W arszawie działającem i i stawa- 
jącem i z jednej A. Autonim  Niolubowiczem 
obywatelem  w mieś ie B łoniu zam ieszkałym  
w imieniu własnem, oraz  jako  ojcem głów ­
nym i naturalnym  opiekunem  nieletniego sy­
na swego Kazimierza Edw arda R afała  trzech 
imion Nielubowicza w m ałżeństwie z niegdy 
Emili* z Szachowskieb I-o yoto W iśniewską 
yel W iszniew ską 2U Nielubowiczową sp ło ­
dzonego, działającym , tudzież M arcellim  
Bałuckim urzędniki-u i Drogi Żelaznej W a r­
szaw sko Vś iedeńskiej i Bydgoskiej w W ar­
szawie pod I543a zam ieszkałym  jak o  po^ 
wyższego ni< letniego opiekunem  przydanym 
uiestaw ającym , zaś Autonim Melubowiczem 
przy wyroku daty U  (26.j Czerwca 187.1 r  
przez M arcelego Pawłowskiego Adwokata 
stawającym , zaś obecnie W ładysław a Ubę- 
c ńskiego Adwokata za obrońpę ustafiojy.o- 
uego mającym, z drugiej strony zapadłemu, 
nakazanym  został d z ia ł m ajątku ruchomego 
i nieruchom ego do spadku po niegdy Emilji 
z Szacbowskick I11 vo o 'Wiśniewskiej ve! 
W iszniewskiej 2° Nieiobowiczow^j pozosta­
łego, i w :ej drodze nakazaną został t ppinj t, 
czyli nieruchomości spadkowe w mieście 
Błoniu N r 8 i R) lit, ,\ ( Nr. iq .lit. Li. ozna 
czone uraz ■/. wszclk emi zabudowauiami 
placam i i ogrodami: do. spadku uależąeem i. 
dogodnie w na tu rze  po lzie loae być mogą. a 
w razie niem ożności dogodnego podziału  w 
naturze, oszacowań e i sprzedaż powyższych 
isa lności w drodze pub c.znej ziałowej licy- 
tar-j rozporządzona. Biegli do tej czynno­
ści misinowaui w osobach Ludw ika Kwiatko­
wskiego Budowniczego, Bo esława Czapliń­
skiego i Bronisław a C zartoryskiego p j  w rJ 
kon»u u przysięgi, na rzetelno  wykonanie 
poruczouej im czynności, dali op nją o nie­
możność podzielenia w naturze rzeczonych 
reainpści i takow e os/mc ■,wali, a gdy opiuja 
ich wraz z taasą , W yrokiem Trybu iału Cy- 
wiluego w W arszawie daty 10 (2 2 , W rześnia 
1873 r. zapadłym  zatw ierdzoną została, p rze­
to w dalszem postępowaniu działowem wy 
staw iają s ię  ua sprzedaż  publiczną.

NIERUCHOMOŚCI 
w mieście Błoniu pod Nr. 8 i 10 lit. A i pod 
N r.IO H t, B przy rogu ulicy Ślepej i W ar­
szawskiej. oraz Ślepej położone, wraz z p la ­
cami poił budowlami is>iileją«ym:, oraz
w szelkieini przynalaźytośpiąm i i nabudowu-
u iau i, niemniej ogredami na gruncie włas 
nym dziadzicznym  -ło jące  p r te z  biegłych 
przysięgłych ua rs. 6.516 kop. 16 osz ,cowa 
ne k tóre  składają.

1. Nieruchomość Nr 1.0 i t A. 8  przy ro ­
gu uhey W arszawskiej i Ś lepej sk łada  się z 
domu frontowego, uarożnifl od uficy War- 
szaws jej i Ślepej stojącego masiv m urowa­
nego, o parte rze  i 1 p iętrze, b lachą żelazną 
krytego.

2 . Z domu łroBtowego drugiego m urowa­
nego, o p a rte rze , blachą żelazną krytego.

Z oficyny w podwórzu, frontem od ulicy 
W araaawakiej stoj^ Oj Juurowa;D£j 
b lachą że lazn ą  krytej

4 Z oficyny drug ej murowanej, wchodząc 
od ulicy W arszawskiej, po prawej stronie o 
pa rte rze , blachą żelazną krytój.

•i. Z Parkanu muro auego z cegły ua wa­
pno, porn , d 7.v domem frontowym stojącego.

6 . Z parkanu  od ulicy Ślepej s ojąeego mu­
rowanego.

7. Z  kom órek z drzewa postawionych gon­
tami krytych

8 Z szopy ua stupach drewnianych gon­
tami krytej

9. Z chlewków z drzew a deskam i krytych.
10. Z kloak o trzech  sedesach gontam i 

krytych.
U . Z kom orek z drzewa gontam i krytych.
12. Z wozowni z drzewu w połowie gonta- 

ra . a w połowie słomą krrtych .
13. Z stodoły z hali goutami krytej.
14. Z spichrza przy szczycie stodoły z 

drzewa goutam i krytego.
16. Z piwnicy w p idwórzn ua skład wa­

pna.
16 Z  studni i bali cem browanej z żu ra ­

wiem
17. Z park an ó w  d rew n ian y ch  z desek  w 

slu p y  i ryg le  o raz  w częśc i z łat. 1 hali dw u­
osiow ych.

18. Z sz tachet z ła t  rzn ię tych , w słupy 
m iędzy podwórzem a ogrodem.

lii Z liruku w podwórzu z kam ieui pol­
nych łokci kw. 990.

20. Z pó ł sążn ia  kamieui polnych na po 
dw órzu znajdujących s ę.

21. Z pasieki zbudowanej z drzew a gon­
tam i krytej, z czternastu  imiami z pszczo- 
ł a i .1. r

22. Z gruutu  w całej nieruchom ości Nr. 
10 lit. A. B  to iest zabudowaniami, podwó­
rzem, ogrodem owocowym i warzywnym c - 
bąjicującćgo przeszło  łokci kw. 44,090.

23. Nieruchomości Nr. 8 przy u licy  Ś le ­
pej położona sk łada się z domu frontowego 
od ulicy Ślepej z drzewa zbndowauego gon 
tami krytego.

24. Z sta jn i z wozownią z drzewa goutami 
krytych.

’-'5. Z przybudowania murowanego stano 
wiącego wejście do piw ic.

26. Z p a rk an u  z desek w słupy.
"7. Z kloaki o jednam  sedtram 

gontam i krytej.
3 Z gruntu  w całej nieruchom ości Nr.

8  łokci k-.v 1000 .
29. ż  Ogrodu warzywuego przy ulicy ś le - 

pe-t i poprzecznej, ogrodzonego z trzech 
s tr  on płotem  z zerdzi.

3 0 . Z ogrodu warzywuego przy ulicy Du­
naj graniczącego po prawej stronie z pose­
sją  Tadeusza Pokrzy wy z lewej Filipow icza 
od tyłu z ogrodem P io tra  Szyszkiewicza.

31. Z gruntów w polu  W odległości około 
w to rs ty  jednej od zabudowań m iejskich, gra- 
nicząoych od strony wschodniej, południowej 
i północnej z gruutum i T epińskich, zaś od 
stro n y  zachodniej z gruntam i do dóbr Pussy 
uależąeem i, długości te gruuta mają łokci 
190, szerokości 29', „.

Nieruchomości te uależą n epodzieluie do 
Natalji z W iśniewskich roi W iszniewskich 
8 todulskiej, Karoliny z W iśniewskich vel

dzielnie, oraz do */, części takowych Antoni
Nielubowicz na dożywotnie użytkow anie i 
Łutuł w łasności pro indiyiso, w ten sposób 

je s t  uregulowany. O bszerniejsze opisanie 
znajduje się w taksie  przez biegłyc b sporzą- 
dsonej i do ak t sprzedaży w Trvbuualo z ło ­
żonej. sp rzedaż odbędzie się  w Trybunale 
Cywilnym w W ar.iziwie przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 w W ydziale I przed W H einn 
cheni Sędzią T rybunał : k tóry  po odbyciu w 
dniu 25 Paźdz eruika 6 L istopada- 1873 r 
pierwszej bublikacji zbioru objaśnień i wa­
runków  licytacyjnych wyznaczył term in do 
drugiej publikacji zarazem  przygotow awcze­
go przysądzen ia  n a d z ie ń  10 ( 22 ) Grudnia 
18; 3 r godzinę 9 3 4 z rana po odbyciu zaś 
w term in ie  przygotowawczego przysądzenia, 
le n ż e  Sędzia delegowany, wyzmuizył te rm n  
do ostaiecznego przysądzenia  ua dzień 4 
(20) Lutego 1874 r  godzinę 1 % z połudm a, 
w wydziale I T rybunału . L icy tac ja  zacznie 
-uę od sumy rs r  6,516 kop. 16 na m onetę 
srebrną iub bilety bankowe, vadium  złożyć 
n ależy  w ilo ści rs r . 1750, T aksę  j w arunki 
p rzejrzeć  m ożua tak , w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  W ydziału I jak o  teź w Kancelarji 
popierającego sprzedaż Sewery n» K ozarzew- 
skiego P a trona  w W arszaw ie przy uticv D łu ­
giej pod Nr. 592 utrzyw ywanej.

Seweryn Kozarzewski Patron

N . U. 609. Rejent K a n ceL rji Okręgu 
Włocławskieg w W loclawt’cu 

N a sku tek  U chw ały Rady fam ilijnej, w („ 
tyranio n ieletn iei A n ie li  W ojciechow skiej aĄ 
żądanie P loren tyuy  z L em ańskich  W ojciechow ­
skiej ja k o  m atki i głów nej op iek u n k i tejże n ie­
letn iej o raz Jako 'ba  M edzyńskiego jak o  je  przy­
danego opiekuna w m ieście powiatowem W ło- 
claw sku zam ieszkałych  obyw ateli, dnia 7 ( 1 9 1  
S ierpnia 1873 r. w ydanej, , decyzją T rybunału  
Cywilnego w W arszawie daty  6 ( | 8 ) Paździer 
u ik a t .  r. zatw ierdzonej, wiadomo su, o lv n i. 
ze n ieruchom ość w m ieście powiatowem  W ło - 
cław zku okręgu W locM w suin, pod Nr. 479 po- 
lożśna z oficyny m urowanej parterow ej, ofi- 
cynki drewm ariój , ogrodu m urow anego sk ła  
ia jąoa  się. do wspomnionej nieletniej A nieli 
W ojciechowskie, , m atki jej F lo ren tyny  * L e- 
inuńskieh W ojciechowskiej niepodzielnie n a l .
tą pa, ua rs. , 9 3  przez biegłego przysięgłego o- 
szacow aua, sp rzedaną zostanie w u’ro d /e  lic* 
tacji publicznej, przed podpisanym Rejentem  w 
kancelarii jogo, w mieście W łocław ska w d o ­
mu pod Nr. 223 przy ulicy Nowej, do czyn­
ności tej decyzją zwyż zacytow ana D eleeow a 
nym, w dwóch term inach odbyć , 1,  a
k tórych pierwszy przygotowawczy na dzień 20  
Lutego (4 M arca) r .  b. godz. U -ą  z ran a  je .i 
wyznaczony. Z b iór objaśnień i w arunków  li 
cytacji, każdego czasu p rzejrzane być moira w 
kancelarji podpisanego R ejen ta  
W ło c łaask  d. 2 2  Stycznia ( 3  Lutego) 1874 r 

M ikosiew ski Ju ljan .

i p a r te rz e

sedesie z drzewa

N. D. 728 P raw nie zajęte przedmiot* w 
W arszaw ie ja k o  to: 3 krowy, 1 świnię, w dniu 
U 1 3 )  Lutego r. b. na placu targowym pod 
Lwem zwanym o godzinie 1 0  z rana, m eble i .  
sionowe, garderoba, rondle i t. p., w dniu 3 . 
B tyeim a ( 1 2  Lutego) r ..b . o godzinie 10  z rana  
ua placu targowym zi, Ż e la z n , bram ą zwanym 
przez, pubhczną licytacją sprzedane zostaną. 

Marceli Ohraszezewski, K om ornik.

N. D. 743. W  dniu 30 Stycznia Ci 1 r  .
1874 r  o godz, lo  z „ u a ,  na ta rg u M uranów' 
praw nie zajęte ruchom ości jako -
sionowe, świeczniki i t. p p r z e d m W  ®, J8'
1 CIS) Lutego t. r. o godzinW 10 ’ V U 
grancie domu N r 17si/h m«Ki na

c h o w e ,  d y w a n y , ^ : « r i i % T L e J ~ 2 (0 r i 8 -
moc decyzji T ry b u n a łu  Cywilnego w V V W  

ie * . j.i  Stycznia (6 Lutego) r. b. za N 7 3 9  
wydanej, przez pub liczną licytacją sprzedane
będą.

Pawłowski, Komornik.

V fijfYKT W \r
i

B M H O f jJ d  K i>  o y  (j y

N. D. 600. 
w-; W arszawie.
szkiewicza, la t 38 mającego 
K urjauką gminy K oniecbbrz 
skiego, oł»ecni

»ąd Polieji Poprawczej W -łu I 
•fw “ niniejszym Ja n a  T ara 

mieszkańca wsi
, pow iatu Suw ałk- 

(V ciąo-u dni 3 0  q>0"tiadom ego,' ażeby
isjszego p r e r M  ni 7 ‘ ,io *«’-
sprawie włM nźi i l r . ł ^ 1'’'" *  ‘" U WyroKU «
iviem r ■ J pailta«°i w przeciwnym bu-

z z :T ie 8kutki t,r“ciwk'' -
W arszawa- d. 18 (30 ) Styczni* | 8 7ą r .

N: D. 479. Sąd Polieji Pop rą  w-„e j w r n , . ’ 
cjuaęh. Wzywa G ranka N anm -na o sta te czn i.

osadzie i gm inie Ż ark i, powiecie Ueudińskita 
zam ieszkałego, obecnie z miejscu pobytu nie 
wiadomogo, ażeby w ciągu dni 30 licząc od daty  
dzisiejszej, staw ił się osobiście w Sadzie tutei

: r . u ?  ^ c , , r  w -v , ' o k “ w  $ -J Iub B«7 '»dom .l O miejscu teraźn iejszego  
swego zam ieszkania, w przeciwnym  !„iwia,u r« 
z«e podług praw a z n im 'po .tąp ionoiu  będzie 

Chęciny d. 31 G rud. (12 S tyczn ia) 1873 4 r

. b:)a- Policji Popraw czej w KaL
wrrji, wzywa U ierszona Ruhinowicza i l(.k , 
Dzerowicza F re j.la  m ieszkańców okoL cv  

, " w s: gminy O utu  powiat,, 'K alw ary jgk ie.o  
iihecme z m iejsca pobytu niewiadomych X  
w 30 aniowytn t  rm inie o i  « i J  
niniejszego zapozwu stawił, aię v Sąd” )*0̂  
tejszym colom wysłuchania wyroku tśnr»w V « 
przeciwko u.m zapadłego lub ta ż  z /w iad n  
mu, o miejscu swego żem e , “kania T  ‘

nyaj bowunn ra^ie Dodlmr n m » a  
postąpioneui. prawa z niem i

O l i L O S Z E N i A  l i i  Y W A I A E

N. D . 539.

Dr: Med: A. RYM ARKIEW ICZ.
Zamieszkał przy ulicy Nowy-Świat N r -S3 

przyjmuje chorych codziennie, rano do 10-ej-
po południu od 4-ej d , 6 -ej godziny.

6 — 6 .

. L i  ■'.. . . .  ^bfinje do pow szechnej wia- 
• ' Lombar dowy wydany za Nr

’ 4b487 przypadkow o zaginął.
Vżywa więc posiadaczu, iżby najpóźniej w 

6 tygodm j od ilnia 6 ( 1 8 ) Lutego r. 1874  to 
jes t od daty osta tn iego ogłoszenia zg łosił się i 
praw o pOBiadauia onegoż w |dvrekcji Lom bardu 
Udowodnił, gdyż w przeciwnym  razie d u p lik a t 
biletu wydanym zostanie osobie, k tó re , nazw i
sko (zapisane w księgach Dyrekcji. 2 —3

A oauo jieuo  u,eH3ypoii>

W iszniew sk ch  Babickiej i Kazim iera R a fa ła  nazwisko zapisane w księgach Dyi-tdt'7-1;0' 
E d w ard a , trz e c h  imion N ielubow icza niepo- 1— 3 3 LJ1'

744- p bdaje do pow szechnej wiu 
wydu ■

przypadkow o zagi-

N . D .
domości:
n y ż a  N r. 124.38, 11889 
nął.

W zywa S ię  więc posiadacza, iżby najpóźniej 
*  6  tygodni od dnia 14 (26) Luteiro 1 8 7 4  ..., , C26J Lutego 1874 r., tó
jes t od daty  osta tn iego  ogłoszenia zgłosił sio 
i praw o posiadania  onegoż w D yrekcji L o m - 
bardu  1 ńowodiiił, gdyż w przeciwnym r a z i e  du- 
p likat biletu wydanym zostan ie  osobie k tóre i 
nazwisko w ŁaiarranK n ..  ■ •

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


